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Pod grozą studenckiego strejku. 


Zaledwo zażegnano sprawę klinik na wszech- 


ujmuje się twyth wau ouwży mócsąc. 
(daty c pieniędzmi | przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia |Usorniy) uprasza się 
y do A iatracyi „N. Retormy* w Krakowie. — Histów aternuktowanyeh 
nie przyjmuje b 
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uąć okoniem i nie purwelić na pozbawianie się | najbardziej stanowczy wezwali pręzydyum Kia, 
władzy. raz sobie przyęnenej. Teraz znowu na | aby w obronie interesów Galicyi wystąjsiło 
stępnją jakieś intercałui':, jakieś ogramiczenin |z całą energią i należytą siłą Pręzy- | 


nicy lwowskiej, zaostrzyła się ona w u-|rozwoju klinik. Jeżeli teża gospodarka potrwa |dyam Koła powinno oświadczyć rządowi. że 


niwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie, gdzie uczniowie medycyny, nie po raz 
już pierwszy, pozbawieni są najważniejszego 
działu nauki przez to, że raz ta, raz owa kli- 
niku przez znaczną część rokn jest zamkniętą 
W tym roku znown pewne kliniki otwarto w 
terminie spóźnionym i nie wyposażono ich w 
dostateczną liczby łóżek 
Młodzież krakowska zajęła w tej sprawie 

z prawdziwą przyjemnością to zaznaczamy — 


bardzo rozsądne i słuszne stanowisko. Zagro- trzeba, że obrady nad tą sprawą crano rów- 
piła ona strejkiem, t. j. nsunięciem sią odj nież za poufne. Jest to przecie kwosiyn àla Cu-|(Ustawa o stowarzyszeniach - 


udziałn we wszystkich wykładach t pracach 
na wydziale lekarskiu na wypadek, gdyby rząd 
nie doprowadził sprawy klinik do porządku; 
ostatecznie zaś, aby dać rządowi możność i czas 
do spełnienia słusznych żądań, przedłużono ter- 
min strejku do maja przyszłego roku. Mło- 
dzież — powiadamy -~ postąpiła bardzo słu- 
Rznie, upominając się o to, co się jej pra- 
wnie należy. Uniwersytet rozpisnie wykła- 
dy i ćwiczenia praktyczne w klinikach, zarząd 
uniwersytetu, za pośrednictwem kwestury, przyj- 
muje do wiadomości wpisy uczniów i taksy za 
wykłady i ćwiczenia kliniczne; student zrobił 
to, co do niego należy — teraz uniwersy- 
tet spełnić ma wobec niego zacią- 
gnięte zobowiązania. — Jakie zachodzą 
Obrachunki między rządem a wydziałam lekar- 
skim, czy i jakie są fundnsze na prowadzenie 
klinik, kto wreszcie winien, że fundusze na kli- 
niki są za szczupłe. lub czy je nieopatrznie i 
zbyt wcześnie wyczerpano: to są wszystko 
Kwestye, studenta absolutnie nic nie 
be hu ce, skoro nie dano mu ingerencyi 
h załatwienie. Jeżeli uniwersytet, otwo- 


rzywszy mu swoje bramy, nie wchodzi ani w 
łego materyalne: położenie, ani w przygotowa- 
weze sindya, dające mu prawo korzystania z 
nauk wyższego stopnia, toż i uczeń ma prawo 
nawzajem żądać, aby uniwersytet spełnił wobec 
niego przyjęte zobowiązania. A wprost skanda- 
liczną jest rzeczą, że młodzież nasza, dla gdo- 
bycia sobie od rządu środków naukowych, uży- 
wać musi presyi, nie licnjącej zaiste z kultu- 
ralnym celem, przyświecającym jej w tym wy- 
padku. 

Dderzającym też w całej tej sprawie jest 


faktem, że uoprowadzono ją do tego właśnie |chyba poświęcać dla ogólnych wzgledów poli 
stadynm i że, bezpośrednie organa Uniwersytetu | tycznych lnb dla interesów pewnych | ; l ; 
nie były w możności załatwić jej w swoim sa-| precluysiu austryackiogu. Andero Wigry We sę| Drugie-zoawiośace Lqfani. © amr se 


kresie. Właściwie możnaby postawić kwestyę. 
kto i komu powinien tutaj grozić strejkiem: 
studenci uniworsytetowi, czy wni 
worsytet rządowi? Czy i w jaki sposób 
uniwersytet upomina się o należące się mu od 
rządu fundusze, o tem nie wiemy, dzieje się to 
bowiem poza parawanem biurokratycznym; na 
zewnątrz atoli rzecz tak się przedstawia, że 
młodzież z pewnem niedowierzaniem odnosi się 
do usiłowań uniwersytetu w tym kierunku, a 
rważając je za zbyt słabe w stosunku do wa- 
żności sprawy, ujmuje ją w swoje ręce, aczkol- 
wiek nie powinna ona przeciążać jej zajęć czy- 
sto naukowej natury, lecz załatwioną być po- 
winma wyłącznie przez zarząd uniwersytetu 
Wprost zdnmiewającem jest, że zarząd wszech- 
nicy Jagiellońskiej, której profesorzy zasiadają 
w ciałach ustawodawczych kraju i państwa. a 
przyjaciół politycznych posiadają na najwyż- 
szych i najbardziej wpływowych stanowiskach 
rządowych. — doprowadził całą sprawę klinik 
nniwersyteckich do dzisiejszego iej stanu, kom- 
promitującego po prostu powagę „Almae matris“. 
Pozwolono najpierw rządowi odebrać część ad- 
ministracyjną kierownikom klinik. Był to krok 
fatalny, który dla postępn wiedzy lekarskiej 
mieć może najprzykrzejsze konsak wencye, Tuo- 
taj powinien był Wydział lekarski Od raen sta- 


Zńgrea Oriicz. 
Mój kolega. 
i Ze wspomnień miodości. 


40 (Dwkośczenie.) 


Było mi tak smutno, jakby to był mój brat 
rodzony. Tyle rojeń młodzieńczych snnliśmy ra- 
z6mi, tyle marzeń prześniliśmy we dwóch... chcie- 
liśmy lecieć na wyżyny i zdzierać słońca, 80y 
je rzucać pod stopy światu, bo mieliśmy wtedy 
orle skrzydła u ramion i młodość w duszy... 


() nędzo Indzkiego życia, która tak łatwo|p 


drnzgoczesz serca i zatrawasz mózg jadem wspo- 
mnienia!... 

— A Julek gdzie? —- zapytałem. 

— Wysłużył karę, wzięli go do wojska, stoi 


z pułkiem na Kaukazie. Podobno poprawi Się... 


Pożegnałem Witolda i odszedłem: potrzebo- 


wałem samotności. Umówiliśmy się, że na zna- | się wcale, zachowajac żal do 


czoną godzinę zejdziemy się u Rnszczycowej i 
stamtąd pójdziemy... do szynku. Powlokłem się 
w Aleje; dzień jasny, słońce prażyło, wiosna 
śmiała się do nas w całym rozkwicie, ale mnie 


było tak smutno. jak gdyby jesień czarnemi 
chmurami zawisła na niebie. Usiadłem na ławce | obc ę, m 
_ i patrzyłem na Szeregi powozów, przesuwają | duje. Poszliśmy ! usie 


cych sie przed memi oczyma, niby stada odla- 


tujących żurawi Tu niegdyś siadywaliśmy | minutach ukazał cię 
z łaciną lnb greką i „knliśmy”* na- pewnie, potykając się 0 


a36 prace na dzień jutrzejszy. 


|winniśmy ostro i stanowczo bronić nie tylko 


(wprawdzie przeszło miliard koron, larz i|sowych i ma znaczeni 
wywóz Niemiec do Aastryi nie jest Lynajrnie; zrzemysiowych. Jloświetszenia z ostatnich eze- 


| siedziałem tam prawie do wieczora. Poszedłem 


dłużej. to piękne imię Wydziałn lekarskiego | niekorzystnego załatwienia wprawy traktatu 
wszechnicy Jagieltońekiej. należeć będzie |z Niemcami kraj nasz nio przyjmie po- 
niebawem do przeszłości tulmie. Wszystko w to, sprawie zawisło na 
razie od dobrej woli i rozumu zządn do 
niego więc zaapelować vależy, a - 4433 spa 
i NE: 2 f cić mu uwagę na ocpowiedziałność, 

w ostatniej chwili. jaka w tej sprawie na tzn cięże 
Koło polskie na wczorejszem pasiedzesiu zaj 
mowało się między innaemi inaite pravą nowe- 
go traktatu handlowego z Niemcasi. Ubulawać 


Przedłożenia rządowe. 


ypraMŻATOLĄ poręką, — 
rvroływaniu wierzycieli. — Wynrwasie du ragestrów 
bablliowych. -- Za aakody, wyrządzune przez earomobile) 

Podczas obecnej sesyi austryackiej Rady pań- 
stwa, rząd wniósł projekty kilkn ustaw. które 
mają usunąć dawno odczawane braki i uczy. 
nić zadość równie dawno podnoszonym żŻąda- 
niom. 


łego kraju niezmiernie ważna, poniekąd nawet 
kwestya żywotna i kraj powiuien wiedzieć, ja- 
kie stanowisko zajmuje względem niej jego re- 
prezentacya parlamentarna i co zamierza przed- 
sięwziąć w obronie jego interesów? Dais już 
wobec tajemniczości, jaka otacza urzędowe ro- 
kowania, powstało u nas w szerokich koijach KJ,» 4 
interesentów wielkie zaniepokojenie, powstała | W szeregu tych przedłożeń jako najdonio- 
nawet obawa, że o tak ważnej dla Galicyi kwe | ślejsze wymienić należy na czele projekt u- 
styi decydować będzie — zastępca Niemiec hr jstawy o stowarzyszeniach Z OSTaul- 
Posadowsky! czoną poręką. Rząd, wnosząc ten projekt, 

Obawę tę powiększają jeszcze rozmaite po-|wyzynił zadość, jak to czytamy w motywach de 
głoski, krążące od pewnego czasu. Słychać np,|gstawy, owym życzeniom kół interesowanych, 
że w kwestyi weterynaryjnej rząd anstro-|któwy nieostanuie odzywały się w Anstryi ad 
węgierski już się cofa, słychać dalej, żejchwil. gdy w państwie niemieckiam zaprowa- 
co do ceł na drzewo, ryby. jaja itp. pro-|dzone zostały stowarzyszenia owę 7% pomocą 
dukty rząd niemiecki na żadne nie chce zgodzić |Ev.ówy z Ćnia 30 kwietnia 1892 r. W Niem- 
się ustępstwa. Jeżeli pogłoski te polegają na|c'") stowarzyszenia te okazały się potężną 
prawdzie, kraj ma prawo żądać od Koła pol-| dze gnią storomiczną, a dzielnice polskie w za- 
skiego, ażeby energicznie — póki czawjburzo prusiim zawdzięczają im w bardzo Zna- 
jeszcze — ujęło się za jego interesami. Po-|czrej mierze awoją siłę finansową i odporność 
wobeę ekor sm cznego ucisku ze strony Prus. 
O tej ustawi pomówimy obszerniej ! szczegó- 
łowo przy późniejszej sposobności, obecnie za- 
znaczamy tytko jaj doniosłość i wzywamy po 
głów naszych, ażaby podczas rozpraw szczegó- 
łowych starąłi èe przeprowadzić poprawki w 
tych paragraf -h, które tego będą Wymagać ze 
względu na tdręłae interesa naszego kraju. 
Rząd sam, czagięc donacłość stowarzyszeń z 
ograniczoną porężą, zapewsia im wobec towa- 
rzystw akcyjnych pewne nlgi podatkowe, a 
mianowicie podlegać one będą wprawdzie dru- 
giemn działowi ustawy o podatku osobistym, 
ale podatek 10-procentowy będzia pobieranym 
dopiero przy czystym zysku ponad 500.000 ko- 
ron, a przy mmiejszsch zyskach stopa polatko 
wa. bądzie gpadać dc Gte r 


eee a > 


naszych „obieżysasów *, czyli wychodźców cza- 
sowych do Niemiec, lecz także naszych han- 
diowców i przemysłowców, którzy w Prusach 
mają prawo prowadzić interesy, a których rząd 
pruski stamtąd ruguje i prawa tego pozbawia. 

Nowy prezes Koła polskiego ma teraz dobrą 
sposobność do okazania, jak pojmuje swoje o- 
bowiązki względem dobra kraja, i o ile zdolny 
jest i zdecydowany strzedz ich przed poszko- 
dowaniem. Byłoby to niedbalstwem. grzechem 
nie do darowania, gdyby i w tym wypadku 
nie zdołano ochronić od szkody QGalicyi, stano- 
wiącej niemal jednę trzecią całej monarchii 
austryackiej. Interesów takiego kraju nie wolno 


gołe 
zresztą bynajmniej hezhrenna wobec Niemiec |projekt ustawy o zwdływuniu wie”) 
Wywóz z Anstro-Wevier do NieBiec wynosi,rzycieli isst postę,em w sprawuch ŁGGKUT 

dla kół handlowych i 


mały, dosięga bowiem wartości 709 milionów |sów. poczynione na pol ustaw konkursowych, 
koron. Różnicę w wartości pieniężnej obustron- | wykazały potrzebę ugoty z wierzycielami poza 
nych eksportów równoważą zaś te okoliczności, | konknrsem i odnośne ustawy zostały zaprowa- 
że Austro-Węgry wywożą do Niemiec przewa-|dzona w Belgii, Francy, we Włoszech, w Ni- 
żnie płody surowe, podczas gdy Niemcy mają |deriandach i Norwegii, a państwo niemieckie 
w Austryi i Węgrzech zbyt, wyłącznie" niemal ma pójść za ich przykładem. Austryackie mi- 
na swoje wyroby przemysłowe. Doświade |nisterstwo sprawiedliwość 'wypracowało tedy 
czenie uczy zaś, że łatwiej zawsze znaleść no- | projekt ustawy, mocą którj właściciel przed- 
we rynki zbytu dla surowców, niż dla wy- |siębiorstwa, któremu grozi upadek, będzie mógł 
tworów przemysłu. Nie ulega też wątpliwości. | przed zgłoszeniem niewypłacalności pod egidą 
że przemysł niemiecki odczułby skutki ewen-|bądn wejść pod pawnemi warunkami w roko- 
tnalnej wojny cłowej między Austro-Węgrami | wania ze swoimi wierzycielami. 
a Niemcami, jeśli już nie dotkliwiej, to conaj- Również dla świata handlowego ma znaczną 
mniej tak samo dotkliwie i holeśnie, jak m l donicsłość projekt ustawy © wpisywaniu 
ctwo w Anstro-Węgrzech, a co z tego wynika, do regestrów handlowych nowo po- 
ża i rząd niemiecki nie zechca przemysłu swe- | wstających firm. W projekcie tym chodzi głó- 
go narażać na taką ryzykowną ewentualność. | wnie © technicę wpisywania. 
Austro-Węgry bynajmniej więc nie są zmu-| Wykwitem najnowszych czasów jest pro- 


8zone do daleko sięgających ustępstw: po-|jekt nastawy © odpowiedzialności za 
trzeba tylko, aby ich rządy okazały więcej e-|szkody, powstałe z ruchu automobi- 
nergii i stanowczości wobec grożb niemieckich. ;16 w., Odkąd na gościńcąch i ulicach miejskich 

Jesteśmy toż najmocniej przekonani, ża pod-/ pojawiły się automobile, nieszczęśliwe wypadki, 
uszkodzenia cielesne i cudzej właśności zdarzają 
się coraz częściej. Dlatego na czasie jest wspo- 


| 
| 


czas wczorajszej dyskusyi w Kole, posłowie, 
którzy szczerze dbają o dobro kraju, w sposób 


pochylona na piersi, twarz obrzmiała, usta ob- 
wreszcie do Heli. |wisłe, oczy z błędnym wyrazem nabiegły krwią. 
Zastałem ją w domu, pijącą herbatą. Była |Stadł, opar na stół łokcie i głowę na dłoniach. 
sama Przestraszyła się mojej miny. Dziewczyna przyniosła butelkę wódki i szklankę 
Opowiedziałem jej wszystko, co słyszałem odji postawiła przed nim. Nałał szklankę pełną i 
Witolda. Słuchała z wielkim smutkiem, uare-| wypił daszkiem. | 
szcie po twarzy potoczyło się parę łez serde-|  Podniosłem się, podszedłem do niego i dłoń 
cznych, gorących... mu położyłem na ramieniu. 
-— Pójdzie pani z aami? — zapytałem. — Wieek, poznajesz mnie? - 
Zamyśliła się chwilę. Podniósł oczy krwią nabiegłe i ochrypłym 
— Nie, to za przykre, mnie i tak nie we-|głosem odpowiedział: 
soło, chcę zachować w pamięci jego obraz ta-| -— Nie. j 
im, jakim był dawniej.. ze studenckich czar — Nie poznajesz mnie? Ja twój przyjaciel, 
sów.. Ale z czego on żyje? kolega szkolny, Borowicz, a to Witold Orlicki. 
te umiałem znaleść na to odpowiedzi. Popatrzył na nas chwilę i reką przesunął po 
— AŁOś łoży na niego, ule kto? Witold za-|czole. Zamajaczyło mu coś w pamięci. 
pm" r — Borowicz, Orlicki, — szepnął — tak zna- 
Nadszedł i on. Po chwili pożegnaliśmy Rw |łem.. kiedyś.. to dawno przed laty.. dziś mie 
SZCZYCOWĄ 1 poszli, — Równocześnie z naszem |znam nikogo. yi i 
wyjsciem zajechał powóz Ruszczycowa wybie-| Oparł znów czoło na dłoni i reka sięgnął po 
rała się £ panną Wilsohn do teatru. Poczciwa | wódkę. . 
Wiktorya po WJJŚCIU za mąż Ireny została to-| Usiadłem przy nim i szklankę odsunążem. — 
warzyszką Ruszczycowej. Mnie nie pokazała | Spojrzał na mnie i rzekł: € 
o grobowej deski.| — Po co? Ja chcę dusza zapić, serce zapić, 
Wsiedliśmy 10 tramwaju i dojechali aż na pamięć, myśli i ją, ją, co mi SIę wżarła doser- 
| Wąski Dunaj, gdzie weszliśmy do jednego z|ca i jak wampir pije krew od tylu lat.. Po co 
| podrzedniejszych szynków. Witold podszedł do|mi bronisz.. chcesz, żebym żył, jak ona! Ha, 
dziewczyny, stojącej 72 et pena, ! zapytał |ha, ba.. Dałem słowo. nie mogę, przysiągłem 
jo Wicka. Uśmiechnęła się cynicznie 


; wskazałą 
obok małą izdebkę, mówiąc, że zwykle tam sia- 
dli w niemem oczekiwą- 
niu. Nie czekaliśmy dłago. Po kilkunastu tuoże 
E je Wicak. Szedł wolno, nie 
ławy i stoły. 


© Byłże to tensam człowiek, którego przed | 
f Głowa 


do skroni, tyle razy okno otwierałem, żeby się 
rzucić na bruk. Po co chcesz, żebym żył, po 
co, po co chcesz, żebym pamiętał. Co ei złego 
zrobiłem. że każesz mi myśleć!.. Ta trucizna 
obezwładnia mi władzę myślenia. przeżera or- 
ganizm... strawi.. We mnie ezasami żywy opień 
pionie a jej wypalić nie może. Ona tam tkwi 


——nn— 


Sroda 23 Listopada 1904. 


EFORMA 


| wniósł rząd do Izby panów, zaś projekty ustaw 


Rok XXIII. 


Prenumaratą przyjmują . 

A: m A „Nowej Reformy“ i wsaystki» urzędy potmtowe; miajcze- 
wa: sdministracya „Nowej Reformy* — Główna trafika w Rynku. — AgencyaJ. Hopeama 
1 A. Salumoxwej. piao Naryaoki 2. — Bandali St iego. Surienniea — Harde’ 
Kretecumora, Rynek. — Hande! J. Midera, W. Karmelicka 18. — Zamiejscową preas- 
moercaie | ogiowzenia przyimtją: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Pioha, ri. Ka 
mls Ludwika 11, 8 wski — W Przarzyńlu Heszeles — W Jurosławiu A Amster 
W Wiedniu pp Hassenstein & Fogier (także w Hambargy, Frankfarcie nad Menem. Berlinia, 

sku. Bazri i Wrooławia). — A. Oppelik, R. Mosse (takze w Berlinie Hamburgu, Monachium 


1 Norynaberdae.. — Hermann Goldschmied, M. Dukes N , HE. Sohajał 1. -æ ` — 
vP Booiató Matuelie de Publicisó A. arm, e Rue Owemartia G. 
Ogloszenia inseraty) prayjmaje administracja, Kraków, Jagiellodąkę:10, sa mych uw 

wiersza śrębnem pismem (potit) za pierwazy raz 20 h., sa każdy następny raz 30h- N 

alame po 60 h wiersza sa każdj ras, — @losy puDlIOZBE po $ kes, od wieema układ 

tabelarycany. cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 60 h, następny pe 10 kod wiarnca. — 
da „K. y“ (prospekty, cyrkuiarze, ftp 


ftp.) przy) się sa mą 
4 kar. od 100 egr, dla zamiejscowych, a |! kor od 100 ags. dla miejscowych pronum sratasów . 
Należytość należy naprzół nadsyłać przekazem pocztowym. 


mniany projekt ustawy. mocą ktorej będą mo- Domu polskiego w Cieszynie, Towa- 
gli poszkodowani przez automobil żądać wyna- rzystwa opieki nad weteranami. od p. Pinsa 
grodzenia drogą sądową. Za uszkodzenie ciele- | Twardowskiego ze Lwowa, od prezydynm 
sne, za zabicie, tudzież ża uszkodzenie cudzej lwowskiej Rady miejskiej z podpisami 
własności odpowiedzialni być mają. wedle pro- |pp. dra Małachowskiego, Michalskiego i Ciuch- 
jektu rządo: ego, kierownik i właściciel |cińskiego, od ks. arcybiskupa Bilczewskie- 
automobilu. Jeżeli automobil należy do kii-|go i ka. biskupa Pelczar» z błogosławień- 
ku właścicieli, to wszysey odpowiadają soli-|stwem i inne. Szereg mów rozpoczął dr Har a- 
darnie. ijewicz, wnosząc toast na temat wielkości 
Wszystkie cztery projekty ustaw zostały pje ke aa i zbawienia narodu naszego. Wśród mo- 
raj wniesione do ciał prawodawczych, a miane- |wy oddeklamował piękny wiersz niemiecki Ana- 
wicie projekty ustaw o stowarzyszeniach z o-|stazyusza Grina o odsieczy wiedeńskiej. 
graniczoną poreką 10 zwoływaniu wierzycieli Po nim zabrał głos Wojciech hr Dziedu 
szycki, prezes Koła polskiego. Mowa jego 
zawierała pewne wskazówki dla naroda, któ- 
rych naród nasz trzymające się, „zmusi tych, co 
o nas zapomnieli, żeby pamiętali o nas“. Nie- 
złomną wiarą, cnotą. działalnością na wszyst- 
kich dziedzinach cywilizacyi zdobędziemy to, 
cośmy utracili. Trzecim moweą był przedsta- 
wiciel młodzieży akademickiej. student Kahl. 
prezes „Ogniska“. Mówił z gorącem uczuciem 
polskiem i zapałem, płynnie i doniosłym głosem 


o automobilach i wpisywaniu do regestrów ban- 
dlawych zostały wniesione do binra Izby po- 
słów 


Uroczystość polsk na Kablenderon. 


(Sprawozd, wł. „Nowej Reformy"). 
Wiedeń, 21 listopada 


(—r.) £ powodu odsłonięcia pamiątkowej „ta- 
blicy Sobieskiego“ w kościele na Kablenbergu, 
wystąpili Polacy, mieszkający w Wiednin, wczo- 
Taj po raz pierwszy z większą uroczystością 
narodową, która wogóle wypadła bardzo dobrze, 
mimo powietrza prawdziwie listopadowego, nie 
sprzyjającego wycieczce, którą uroczystość roz- 
poczęła się o wczesnej porze przed południo- 
wej. 

Trzeba było stawić się juź o godzinie pół do 
dziesiątej na dworcu kolei zębatej u stóp hi- 
storycznej góry położonym, skąd osobnemi 
ciągami udali się uczestnicy uroczystości na jej 
szczyt, gdzie stoi kościołek pokamedulski, pa- 
miętny w dziejach odsieczy polskiej Wiednia 
z r. 1688, Stawiło się kilkaset osób, mniej 
więcej pół tysiąca, między niemi przedstawi- 
ciele wszystkich warstw społecznych, minister 
dla Galicyi dr Piętak, prezes i wiceprezes 
Koła polskiego: Wojciech hr. Dzieduszycki 
i Dawid Abrahamowicz, wielu posłów pol- 
skich, wyższych nrzędników ministeryalnych i 
inni, zajmujący stanowisko wybitniejsze. Mały 


Mowa sprawiła jak najlepsze wrażenie na słu- 
chaczach. Zaczął od przeciwstawienia uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza 
we Lwowie -- uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka Katarzyny II w Wiinie Mowea określił sta- 
nowisko polskiej młodzieży, często przez star 
szych źle zroznmiane. Młodzież polską wycho- 
wała historya — „młodzież to latnia, na której 
gra geniusz historyczny*. Uroczystość króla. 
wodza, bohatera, jego odsiecz Wiednia ma dla 
nas znaczenie olbrzymiego tryumfu rycerskości 
polskiej, dziejowego dowodu olbrzymiej siły, 


po-|tkwiącej w narodzie polskim, która nawet w 


ekresie Polski do upadku chylącej się, posiadała 
tyle mocy, iż zdołała uratować cesarstwo, Cy- 
wilizacyę środkowej Europy i Kościół od jarz- 
ma tureckiego. W tem rękojmia lepszej przy- 
szłości 

Prostemi i szezeremi słowy przemawiał P. 
Kulesza, ofiarodawca tablicy pamiątkowej. 
Zwiedzał, gdzie miał tylko sposobność, miejsca, 
przechownujące pamiątki po wielkim Erólu bo- 
haterze. Bawiąc w Wiedniu, udał się na Kah- 
lenberg, gdzie Ścisnęło mu się serce polskie na 


kościołek nie mógł pomieścić wszystkich, a w|widok, iż w pamiątkowym kościele na Kahlen- 
zakrystyi i kaplicy Sobieskiego był tłok taki,| bergu, zupełnie opuszczonym, niema prawie 2a- 
ża z tradnośsią przyszło przedzierać się zwie-|dnej pamiątki po wielkim pogromcy Kara Mu- 
dzającym kaplicę pamiątkową, bardzo pięknie |stafy. — Idąc za popędem serca. postanowił w 
odnowioną Z Krakowa przybyli też goście: | minię sił swoich uwiecznić pamięć Sobieskiego 
afiarodawca tablicy, rzeźbierz p. Kulesza i przod-jiublisą pamiątkową, eo też wykonał. Miał za- 
poziówa mieszrzalistwa m EM pod prze | wiar wiasugpm "ziem wmurować tablicę w ka- 
wydziciwwauzicezdce n.Kagsbrekiag". |nlzy.fri'svatiej : g assiesrnąć informa- 
awe Aw. tm A. 0 AOUZIIESK: W e IR > a ; ań 
systeneyi dwóch księży Zurartwychwstańrów, |skiegu połskiego stowarzyszenia „Strzecha“ 
Podczas nabożeństwa chór „sirzachy” pos kie. | -trzy wz sprawę w swoją rękę i przy pe 
rowiierwym p. Kopystytskiego spiówaś po pui-|mocy iuuyck poiskiech stowarzyszeń oduowili 
sku. Ks. arcybiskupa Teodorowicza, który przy- | pięknie kaplicę, wmurowali tablicę i urządzili 
być nie mógł, zastąpił ks Łukaszkiewiez, |piękną uroczystość dzisiejszą. 

wygłaszając bardzo piękne kazanie na tle dzie-| Tu dodać należy, że architekt p. Czunka 
jowam, ożywione szczerem uczuciem polskiem i|jako zastępca p. Kuleszy w Wiednia, dzielnym 
zdrowemi myślami refleksyjnemi. — Powrót do|był współpracownikiem całego dzieła i dlatego 
miasta nastąpił po południu dwoma przepełnio- |należy mn wyrazić pełne uznanie. 

nemi pociągami. Drugą część uroczystości roz-| Po przemówieniu p. Kuleszy wstrząsnęła salą 
począł koncert, urządzony wieczorem w salijburza oklasków. Zaśpiewano chórem: „Niech 
hotelu „zur Post“. Obszerna i piękna sala na-|żyje nam!“ czcząc tym sposobem jego piękny 
pełniona była publicznością. Popisy, przeważa” |czyn obywatelski 

jąco śpiewy, wypadły dobrze. Publiczność wy-| Kilku gorącemi słowy odezwał się pierwotny 
nagrodziła solistów rzęsistemi oklaskami. | przodownik komitetu urządzającego, giówny 
W tejsamej sali odbyła się następnie wspól-|działaez w tej sprawie, p. Teofil Bień kow- 
na wieczerza z mowami, przeplatanemi choral-|ski, wyrażając życzenie, żeby światła lampki, 
nemi śpiewami, Przewodniczący dr Haraje-|zapałonej dziś przy ołtarzu kapliczki Sobie- 


mów: od Henryka Sienkiewicza, zarządu | wygasło. A 

akademickiego Towarzystwa Szkoły ludowej ze| Imieniem stowarzyszenia narodowych robo- 
Lwowa, Związku Towarzystw soko-|tników „Gwiazdy“ przemawiał z gorącym zæ 
lich, od mieszczan krakowskich. „Sokoła“ |pałem p. Okólski, zaznaczając stanowisko 
w Sanoku i Chrzanowie. Stow. „Przyjaźni” | swojego stronnictwa. Powiedział między innemi: 
w Krakowie. iwowskiej Czytelni akade- „Wielkim bohaterem był Sobieski dla nas wię- 


wiez odczytał cały szereg nadeszłych telegra- | skiego, jako symbol uczuć narodu, nigdy nie- 


na pamięć matki. a tyle razy przykładałem Inię | prog 


bramie w Czechach. Towarzystwa 


w mózgu głęboko, ona, wiesz. ta czarnobrewa, , 
złoty sen mego życia.. Ale tradno z innej gli- 
ny.. ja proch przy niej, a to pani... Tylko dla- 
czego mi duszę zabrała, dlaczego mi ukradła 
wszystko, co było we mnie lepszego, wszystko, 
co mnie do życia wiązało, i zostawiła taką pu-, 
stkę.. Taki bezmiar pragnień... i taką siłę "m 
paczy --. 14 
Porwał butelkę. przyłożył do ust i pił du-| 
go < „e 
— Z innej gliny — zaczął znowu maja | 
czyć — a ja Bry że słońce równo świect | 
dla wszystkich.. Ona pieściła chłopskie dzieci, 
gładziła ręką złote głowy, r wyra +. pm 
Ona. ta święta, ta potępiona, © PPT 
brała. Była mó taką bliską, a taką daleką... 


zęście moje, które mi wydarto... i 
"I aan się na Witolda. Stał w kącie 


z głową spuszczoną. Zerwałem ik zai 
do be zi na miłosierdzie Boskie, ratuj, 

» doktor! 
ty lekarz SE przebiegła mu fała smutku Po | 
trząsnął głowa t rzekł 


— Zapóźno! = "z 

A on majaczył dalej... W reszcie wypił wód-| 
kę i batelka próżne upadła pod ławę. Na za. 
garze wybiła dziesiąta. Drzwi skrzypnęły, w 
progu stanęła kobieta otulona czarną chustką, 
Nije spostrzegłszy nas, zbliżyła się szybko do 
Wicka i rekę mu położyła na głowie. 

— Chodź, czas jnż, idziemy da domn 

Zajrzałem jej w oczy i stanąłem jak wryty. 


— Stela! l 


Położyła palec na ustach. 
Cicha, to mój brat, znają mnis tu jaka 


mickiej, Czytelni polskiej w Przi-|kszy Kościnszko”, 


Na tem skończyły się mowy „oficyalne* — 


jego siostrę. Co dzień odprowadzam go do do- 
ma, o jednej godzinie Nie zaszedłby sam. Wý 
cek, idziemy! 

Podniósł się siłą woli. wzięła gu pod ramię 
ì wyszli. Zatrzymała się chwilę przy szynkwa- 
sie, zapłaciła rachunek, my powłekhśmy sie za 
niemi. | 

Mieszkał w tym samym domu, co Stą io- 
tką. Weszliśmy do jego pokoju. Czyściątko. cam 
- sdb schlndnie, ua stoliku stał 'dwży bukiet 
tijołków, a w rogn paliła sj 
Matką Boską. * WDR 

Wicek wszedł i rzucił 
paliła świecę i znikła, Po 
niosła herbatę i bułki. 

— Jacy -panowie teści żeście 

ab > )e8 e dobrzy, 
szli. On prócz was niema Ende zg 
panią. i ani iekuń 
M wszystkich Taki anioł opiekuńczy starczy 
liechnęła się amutme. 

— Ten anioł. jak pan mówi. nie 
uratowac, Co pe takiej opiece? 
. Stanęła w kąciku, ręce założyła na piersiach 


sie na sofe. Stefa za- 
chwili wróciła, pray- 


mógł go 


Ji patrzyła na promień księżyca, wślizgujący sie 


przez otwarte okno... 

Z kanapki rozległo się chrapanie. 
spał. Nagle zbudził się. rozejrzał i głose 1 
sznym zawołał: 

— Z mnej gliny! 

Osunał się potem znown i 
dłogę. 

Witołd spojrzał i rzekł: 

- Delirium tremens... 


npadł na po 


e 
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co nie przeszkodziło dalszej bardzo ożywionej |sprawie ustawienia kozłów i baryer na moście nad 


rozmowie. 


Bzukają pomocy. 


Wynik rozruchów, których widownią przed 
tygodniem był plac przed kościółkiem Wszyst- 
kich Świętych w Warszawie. stwierdzony już 
dokładnie przez korespondentów warszawskich 
(patrz: Kronikę), najlepszym jest dowodem, że 


1 


Rudawą w ulicy Smoleńskiej, Prez. Leo oświad- 
czył, że sprawy nie zna i poleci ją zbadać, R. m. 
Gross interpelował w sprawie podniesionego przez 
jedno m pism („Naprzód“) zajścia w szkole św. 
Schołastyki, gdzie jedna z nauczycielek miała się 
wyrazić wśród nczennic, że „n żydów istnieje mord 
rytualny, a tylko Żydzi inteligentni w to nie wie- 
rzą*. Prosi o zbadanle faktn. Dr Leo: Do życze- 
nia się zastosuję. 

Z porządkn dziennego nastąpiły rozprawy nad 


miały one rzeczywiście nietylko już poważne, sprawą konwersy! dłagów miejskich. R. 


|- ana. ROWE PZA EO 


NOWA 


prokuratora państwa dr Kazimierz Osysscsan 
(który występował 3 oskarżeniem przeciwko kon- 
duktorom w procesie kolejarzy), oraz radca policy! 
Władysław Swolkien. 
wniej przez Balickiego, znaleziono wiele depozy- 
tów (biżuterye itp.) pochodzących z rewizyi u kole- 
jarzy, należących do  nadkondaktora Jana Ro: 
mańskiego, który wezwany do policyi, stwierdził 
swoją własność i to, że nie brakuje żadnego z za- 
branych mu przedmiotów. Nie zgłaszał się aaś Ro- 
mański po swoją własność, gdyż, lubo twierdzi, że 
jest prawym jej właścicielem, nie chciał wskrae- 


REFORMA 


W biurze, zajmowanem da- | 


| m ma za 


jak potrzebnym jest u nas dem poz mnewej pra- 
cy, który w takich wypadkach zastępićbę mógł a 
korzyścią kryminał, 

Krzeszowice. Rocznica listovadowz święconą tu 
będzie uroczystem nabożeństwem w "ościzie para- 
flalnym w sobotę 26 b. m. i wiscaorkiuta musy- 
czno-wokalnym, który odbędzie sią w miedzielę 27 
b. m. o godz. 7 wieczór przy wspułudzisio „Kółka 
śpiewackiego* z Oświęcima, prez. A. lekaz;ckiego 
z Dębicy. p. Stanisława Bursy a Krakowa i p. Wa- 
Bzklewicza z Chrzanowa. Czysty «ochód przeznacza 
komitet na „Przytulisko weteranów z r. 1863*. Za 
komitet: St. Polaczek, J. Woźniak. 


lecz także grożne rozmiary i tłomaczy dostate-|m. Grodyński przedstawił, że uchwała Rady 
cznie obawą, z jaką w Warszawie i w całym | miejskiej o zaciągnięcie 7 milionów koron na kon- 


szać sprawy, która tylu ludzi unieszczęśliwiła. Ró- 


wnież odbyła się rewizya w domu Balickiego w| Biała, 21 listopada. (Za duszę ś. p. Homolacza, -— 


krajn oczekiwano następnej niedzieli, na którą 
zapowiedziane były nowe demonstracye. Obawa 


wersyę dłogów miejskich nie została dotąd zatwier- 
dzoną przez Wydział krajowy, który żąda jeszcze, 


ta na Bzczęście się nie spełniła. Ubiegła nie-|aby były spłacone I inne dłagi, nle objęte pierw- 


dziela minęła spokojnie. Jednakże możliwość 
powtórzenia się krwawego dramatu z dnia 13 
b. m. bynajmniej jeszcze nie jest wykluczoną. 

Z możliwością taką liczą się, jak się zdaje 
także władze rosyjskie w Królestwie. Przypn- 
szczać by nawet można, że pragnęłyby jej za- 
pobiedz, ża po raz pierwszy od dłagiego szere- 
gn lat tego rodzaju sposobność do popnszcze- 
nia cugli policyi, żandarmeryi i wojsku — nie 
jest im pożądana. Nagle bowiem odkryto 
że w uśmierzaniu wzburzonych nmysłów ludno- 
ści ważnym czynnikiem może być także prasa, 
ta prasa polska, którą krępuje się zwykle bar- 
barzyńskiemi pętami, której nawet dawniej 
wspominać nie było wolno o tego rodzajn zaj- 
ściach. 

Z niemałem zdziwieniem znajdujemy obecnie 
w dwóch konserwatywnych organach polskich 
Warszawy, „Słowie“ i w „Knryerze Polskim“, 
artykuły, potępijące inicyatorów zaburzeń i na- 
wołujące do spokoju. Ważniejszym atoli i zna- 
mienniejszym jeszcze objawem jest fakt, że obu 
tym organom pozwolono względnie swobodnie 
omówić burzliwe zajścia i zdjąć odpowiedzial- 
ność za nie ze społeczeństwa polskie- 
go. Dojychczas bowiem za każdą taką demon- 
stracyę, chociażby nosiła najwyraźniejszą cechę 
dążeń jednego stronnictwa, czyniono odpowie- 
dzialnym cały naród polski. p 

Obecnie tak „Słowo“, jak i „Karyer Polski“ 
mogły swobodnie zaznaczyć, że ostatnie zabu- 
rzenia wywołane zostały nie w naszym, pol- 
skim interesie, lecz przez ludzi, służących ob- 
cej sprawie. „Słowo“ n. p. pisze: 

„Z żywiołami temi społaczeństwo nasze nie ma 
nie wspólnego ! odpycha z oburzeniem wszelką 
myśl solidaryzawania się z niedorzecznemi manife- 
stacyami, których nieszczęsne skutki pogorszyć tyl- 
ko mogą jego położenie. Ponuczone smutnemi do- 
świadczeniami npołeczeństwo nasze niczego się nie 
spodziewa po zaburzeniach ulicznych, po czynach 
gwałtu, pozbawionych z natury rzeczy wszelkich 
widoków powodzenia, a pragnie jedynie pracować 
w spokoju, rozwijać się 1 stać na straży 
swych interesów narodowych w gra- 
nicach legalnych. — Wina też ostatnich 
wypadków żadną miarą obarczać nie może naszego 
społeczeństwa. Społeczeństwo to nie brało w mani- 
łestacyach , obcych całkiem jego dążeniom narodo- 
wym. najmniejszego udziału, było jedynie biernym 
ich, przerażonym widzem. Jeżeli też nie mylą 
wszelkie oznaki, w epołeczeństwie tutejszem budzić 
sią już zaczyna coś w rodzaju energicznego odru- 
cha przeciwko wciąganiu go do roboty, organizo- 
wanej przez jednostki, służące już z tej prostej 
przyczyny obcym bogom, że pracują na szkodę 1 
krzywdę naszą. Stanowczo więc zaznaczyć musimy, 
be odpowiedziainość sa-ostatnie wypadki na spełe- 
czeństwo spadać nie może.“ 

Pozwolono więc tym razem nawet powiedzieć 
otwarcie, że społeczeństwo polskie 
pragnie stać na straży narodowych 
interesów — co dotychczas w najlegalniej- 
szej formie poczytywano mu niemal za zbro- 
dnię. 

Zwycięstwa Japończyków jednak nie pozo- 
stają bez wpływu na stosunki w Królestwie... 

Nie dość na tem; o pomoc prasy polskiej u- 
biega się rząd rosyjski w innym jeszcze kie- 
runku. Gubernator warszawski Martynow prze- 
głał do „Kuryera Warszawskiego“ zredagowa- 
ną bardzo nprzejmie odezwę, wzywającą do 
składek na rzecz rodzin powołanych do armii 
mandżurskiej rezerwistów. W odezwie tej zdo- 
byto się nawet na grzeczne komplementa dla 
polskiego pisma. Stawia ona, co prawda, pu- 
bliczność polską w bardzo trudnem położenin. 
Składki mają być doręczane władzy rosyjskiej, 
nad sposobem ich użycia nie będzie więc ża- 
dnej kontroli. Rząd zwala przytem wyłącznie 
swój obowiązek na barki społeczeństwa pol- 
skiego, każe mu utrzymywać rodziny, którym 
zabrał żywicieli. Lecz los tych rodzin jest tak 
bezgranicznie smatny i okrntny, iż trudno bę- 
dzie zamknąć dłonie i kieszenie. 

W trudnem zadaniu uśmierzania umysłów 
pozwolono współdziałać także władzy ducho- 
wnej. 

Dzienniki warszawskie donoszą: Wczoraj po pry- 
maryi i po kazaniu na sumie wo wszystkich ko- 
ściołach warszawskich kapłani odczytali następują- 
cy list arcybiskupa ka. Popiela: 

„Przestrzegamy niniejszem Naszych wiernych, że 
kościoły, przeznaczone ku chwale Bożej i wiewaniu 
w serca ludzkie pokoju | ufności w Opatrzność, nie 
mogą Í nie powinny być miejscem zaburzeń, prze- 
ciwnych ich świętości. Nieporządki tego rodzaju z 
urzędu Naszego Pasterskiego stanowczo potępiamy, 
a was, wszyscy wierni synowie Kościoła, wzywa- 
my do spokoju.“ 

, 10 nagłe szukanie pomocy u prasy polskiej 
i u władzy duchownej jest objawem aż nadto 
znamiennym dla obecnej chwili. 


EDA WO EO 
Z krakowskiej Rady miejskiej. 


Kraków, 22 listopada. 


pew portu w Krakowie. — podania o zapomogi. — 

ieporządki na mostka w ulicy Smeleńskiej. — O mord 

rytoalny. — Dalszy ciąg pożyczek miejskich, — Z po- 
siedzenia tajnego ) 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
prezydent Leo oświadczył, % na posiedzeniu taj- 
nem złoży sprawozdanie z akcyi dotyczącej b ud o- 
wy portu w Krakowie i © naradach w Wy- 
dziale krajowym. w których brali także udział po- 
słowie miasta Krakowa. Następnie odczytano pismo 
robotników teatru miejskiego o przyjęcie ich w po- 
czet stałych pachołków gminy, a nadto pismo dye- 
tarynszów magistratu o dodatek drożyźniany. R. m. 
Daszyński żądał, aby nie zwiekano s tł spra- 
wą. Prezydent Leo oświadczył, że na najbliższem 
posiedzeniu Rady sprawa dyetaryuszów będzie po- 


atawioną, R m Maclałowaki lnterpalował w luali: sędzis dr Włądysław Klalel, zastępca uad- | 


szym wykazem konwersyi. Należy więc wciągnąć 
w program konwersyjny:; pożyczkę, zaciągniętą z fun- 
duszu emerytalnego na kupno domu pod zamkiem, 
t. j. 49.000 kor.; z tego samego fanduszu pożyczkę 
36999 kor., zaciągniętą na pokrycie detrandacyi 
kasyera miejskiego Kłosowskiego; pożyczkę z fuan- 
daszu krajowego na budowę koszar w kwecie 16.672 
kor.; pożyczkę z funduszu amortyzacyjnego na bu- 
dowę tanich mieszkań 10.000 kor.; pożycskę z tun- 
dnszu amortyzacyjnego na Muzeum 7500 kor.; po- 
życzkę z funduszu zaopatrzenia urzędników akcyzy 
na rozszerzenie rzeźni 28.000 kor.; razem 141.171 
koron. 

Na pokrycie tych 141.171 koron należy przezna- 
czyć część rozporządzalnej nadwyżki fundasza amor- 
tyzacyjnego, która 31 grudnia br. wynosić będzie 
181.175 koron, nadwyżka (40.000) przelaną będzie 
do funduszu obrotowego miejskiego na rok 1905. 
Inne zań długi pokryte będą dodatkową pożyczką. 
Długi te wynoszą 292.04% koron (pożyczki z fnn- 
duszu amort. dla gazowni miejskiej 178.333 kor., 
pożyczka z fanduszu zaopatrzenia urzędników akcy- 
zy miejskiej na kupno realności dla akcyzy 113.709 
koron), Chodzi więc o pokrycie tych 292.042 kor. 
i utworzonego osobnego funduszn; inwestycyjnego 
dla gazowni miejskiej w Bamie 120.000 koron. 
Dwa sposoby spłaty proponowano, aby 1) poprostu 
zmniejszyć wydatki inwestycyjne, lnb 2) aby po- 
życzkę konwersyjną zaciągnąć w wyższej kwocie. 
Ten drogi wzgląd przeważył w komisyi inwesty- 
cyjnej i postanowiono w czeskim związku kas o- 
szczędności w Pradze zamiast. uchwalonych przez 
Radę 3.570.000 koron, zaciągnąć okrągłą aumę 4 
milionów koron. 

Przedstawione przaz referenta wnioski uchwalono 
bez dyskusyi. 

Na posiedzenia tajnem uchwalono nadać stypen- 
dya rzemieślnicze z fandacyi ś. p. Lndwika Mi- 
chalskiego na wyjazd za granicę celem kształcenia 
się w zawodzie na rok 1904/5: Maryanowi Sługo- 
ckiemn, nczniowi rzeźbiarskiemu 1 Stanisławowi 
Tyrkowskiemu, czeladnikowi stolarskiemu. Nadano 
prezenty: p. Tadenszowi Woźnamu ną posadę na- 
uczyciela kierującego w szkole 4-klasowej pospoli- 
tej męskiej tm. św. Wojciecha; p. Paulinie Spławiń- 
skiej na posadę nauczycielki w szkole wydziałowej 
im. Mickiewicza; p. Wandzie Eljaszównej na posa- 
dę nauczycielki kierującej w X szkole 4-klasowej 
pospolitej żeńskiej im. św. Jadwigi. 

Następnie prezydent Leo złożył sprawozdanie 
z dotychczasowej akcyi, dotyczącej „wielkiego Kra- 
kowa*, oraz budowy portu, Uchwalono wybrać ko- 
misyę a 9 członków dla sprawy rozszerzenia mia- 
sta Krakowa i polecić jej przygotowanie wniosków, 
zmierzających do usytuowania portu na terytoryum 
m. Krakowa. 


Kronika. 
Kraków, 22 listopada. 


Rocznica listopadowa. W uczczenia 74 roczni- 
cy bohaterskich bojów z r. 1830/31, w niedzielę 
27 b.m, w sali krakowskiege „Sokola“, prócz wy- 
mienionych już poprzednio pań i panów, wezmą 
udział: znana a występów awoich śplewaczka p. 
Zofia Pilarska, p. Antoni Isakowicz, harytonista, 
który przy akompaniamencie p. Michała Świerzyń- 
skiego wykona partyę solową w chórza „Lutni“, 
jakoteż znany śpiewak p. Jan Zięba. Części muzy- 
kalno-wokalnej dopełni koncert orkiestry sokolej.— 
Całkowity program obchodu ogłoszony będzie w 
dniach najbliższych. Bilety wstępu na krzesła na- 
leży wcześniej nabywać w handlu pp. Zajączka i 
Lankosza przy linii A-B Rynku gł., gdyż przy ka- 
sie w dniu uroczystości łatwo zabraknąć ich może. 

Sprawa klinik uniwersyteckich. Strejk stu- 
chaczów medycyny został wczoraj zaniechanym. Po 
długiej, nader ożywionej dyskusył na wiecu, jaki 
się odbył w sali restauracii Frimmła , młodzież 
wydziału lekarskiego odrzuciła wniosek p. Friede- 
kera o prowadzenie strejku, a przyjęła natomiast 
znaczną większością wniosek p. Rajchmana, azu- 
pełniony poprawkami , odraczający strejk aż do 
maja roku przyszłego z tego powoda, że „konkretne 
żądania młodzieży zostały na razie do pewnugo swo- 
pnia spełnione”. — Gdyby się okazało, że dotacya 
tegoroczna w sumie 246.400 koron nie wystarczy 
na rok kalendarzowy 1906 i gdyby ministerstwo 
w ciągu kwietnia roku przyszłego nie dało rękojmi 
pokrycia deficytu klinik za rok wymieniony, sła- 
chacze medycyny zapowiedzieli rozpoczęcie strejku 
z początkiem maja 1905 r. Uchwalońo też rezolu- 
cyę w sprawie różnych potrzeb naukowych I utwo- 
rzenia potrzebnych katedr. 

Sprawa Balickiego. Od dawna żadna sprawa z 
zakresu policyjno-sądowego nie zajęła tak umysłów 
ogółu, jak uwięzienie nadkomisarza policyi Srani- 
sława Balickiego. Przewinienia, jakich dopuścił się 
Balicki, a które zaprowadziły go da celi więzien- 
nej, są dwojakiego gatunku: dopnścił się bowiem 
Balicki nadużycia władzy urzędowej 
przez uprzedzenie Angelusa o mającej się u niego 
dokonać rewizyi, oraz zbrodni sprzeniewie- 
rzenia przes zatrzymanie u siebie dla własnych 
celów depozytu, który powinien być zaraz oddany 
sądowi karnemn wraz x odpowiednim refetatem po 
przeprowadzonej rewizyi i śledztwie policyjnem r 
obwinionymi konduktorami. 

Depozyty te, nie wydawszy ich sądowi, zastawił 
Balicki w ubiegłym roku w lombardzie Angelusa 
za kwotę 6700 koron. Jak jaż wczoraj donieśliśmy, 
w czasie wdrożenia kroków karnych przeciw Ange- 
lusowi, lecz jeszcze przed aresztowaniem tegoż, za 
usługę uprzedzenia o rewizyi, Angelus wrócił wspo- 
mniane zastawy Balickiemu bez pieniędzy, tak, ze 
stratę ponosił właściwie Angelus, względnie jego 
wspólnicy i wierzyciele lombardu. 

Wczoraj jednak rodzina uwięzionego Balickiego 
kwotę 6700 koron wróciła lombardowi Angelusa, 
tak, że obacnie poszkodowanej strony nie ma, 


Przegorzałach, lecs ta nie dała żadnych ujemnych 
dla obwinionego rezaltatów, 

Balicki dotychczas pozostaje w więzieniu śled- 
czym, lecz rodzina robi usilne zabiegi, by go wypu- 
Bzczono na wolną stopę. Balicki został nie wydalony 
ze ałażby, jak to mylnie niektóre dzienniki miej- 
scowe podały, iecz tylko zasuspendowany 
z zupałnem jednak wstrzymaniem pensyi; pobierał 
on jako urzędnik VIII rangi 2300 złr. rocznie, 
lecz z tego więcej niż połowę zajętą miał wądo- 
wnie, tak, że z reszty nie mógł pokryć wydatków, 
tem bardziej, że płacił znaczne dłagi za innych, 
a w domu spotkały go parę razy klęski, jak cho- 
roba i śmierć dzieci, które hudżet jego ogromnie 
obcłążyły. Obecnie żona jego, na wiadomość o uwię- 
zieniu męża. niebezpiecznie zaniemogłs W kołach 
kompetentnych „utrzymnje się twierdzenie, że Ange- 
gelus, chcąc ratować Biebie, obciążył Balickiego, 
sądząc, że przez wmieszanie do sprawy nazwiska 
wyższego urzędnika wpłynie na umorzenia sprawy. 
Co zaś do Balickiego, panuje opinia, że mając wy- 
łącznie sam w ręku sprawę koiejarzy, gdyż sędzia 
Marowski, prowadzący wówczas śledztwo sądowe, 
cały materyał dowodowy zostawiał w ręka Bali- 
ckiego, chwilowo ażył na poratowanie swych zawi 
kłanych interesów depozytów, które powinny być 
oddane sądowi, a potem gdy interesa jego się nie 
poprawiały, nie mógł deh już wykupić. Przypu- 
szczają też, że odkrycie nie wykazanych takich de- 
pozytów spowoduje nowe śledztwo w sprawie kra- 
dzieży kolejowych, którego rozmiarów jeszcze prze- 
widzieć nie można. Dzisiaj też przed południem 
sędzia Kisiel przesłuchiwał nadkonduktora Romań- 
skiego, następnie w towarzystwie braci Balickiego 
udał się do celi awięzionego. Sprawa Balickiego 
wpłynęła na rozbudzenie zaciekawienia ogółu, który 
łącząc sprawą Angelusa z kradzieżami kolejowemi, 
a tę znowu z Balickim, wytwarza wersye | legendy 
wprost fantastyczne, © aresztowaniu osób o zna- 
nych I głośnych w mieście nazwiskach, osób zaj- 
mujących wybitne społeczne stanowiska, Jest to je- 
dnak tylko nie zdrowa gorączka sensacyi, Kdyż 
rozmiary tej sprawy ograniczają się do wypadków 
przez nas przytoczonych. 

Zajmowane dotychczas przez Balickivzo stano- 
wisko naczelnika wydziału bezpieczeństwa w urzę- 
dzie policyjnym pod zamkiem, objął z dniem wczo- 
rajszym radca p. Władysław Swolkier. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Wśród 
silnie zapełnienej auli „Cołeglam Novum“ przez 
przedstawicieli nauki | młodzieży, wśród której 
przewałał żywioł niewieści, odbyło się uroczyste 
otwarcie „powszechnych wykładów uniwersyteckich“. 
Zebranie zagaił rektor uniwersytetu prof. Oybulski 
i stwierdził, że popularne wykłady uniwersyteckie, 
zainicyowane w Belgii i Anglii, zyskały prawo oby- 
watelstwa na całym Świecie. Jako dowód, że takie 
wykłady byłyby | u nas potrzebne I pożądane, przy- 
toczył rektor zwiększającą się ciągle liczbę słucha- 
czów na pojędyńczych wykłałach i zainteresowanie 
się nietpi. f. Cybalski w daiszym toku przemó- 
wienia wyjaśnił przyczyny powodzenia tych wykła- 
dów. Wedłnag jego zdania. powodzenie oparte jest 
na dążności uświadamiania sobie zjawisk i Świata, 
na chęci pogłębiania i rezszerzania Światopogłądu 
i na potrzebie dociekania prawdy, Badania ścisłe 
wymagają pewnych zdołzości i przygotowania fa- 
chowego i do tego ogół tle moża być praygotowa- 
nym, może zaś zrozumia! każdą prawdę naukową, 
jeżeli ona jest przedsta*iona w odpowiednio popu- 
łarny sposób. Mowca wyrazi? zadowolenie, żu po- 
żytek I znaczenie wykłudów powszechnych uznały 
kraj, gmina | rząd prżez udzielenie im sabwencyj, 
umożliwiających poważłniejsze rozszerzenia zakresu 
działalności na prowiścyi. Kończąc swoje przemó- 
wienie, prof. Cybulski wyraził przekonanie, że wy- 
kłady popularne, szórząc prawdziwą wiedzę, wy- 
tworzą atmosferę Aankową, j dając zadowolenie 
i przyjemność zgromadzonym słuchaczom dadzą im 
zarazem rzeczywigtą korzyść. 

Następnie prot Ozermak wygłosił pierwszy 
odczyt „Geneza Unii lubelskiej", pręjęgent w barw- 
nych słowach, w sposób jasny i treściwy przedsta- 
wit rozwój idel zbratania się Í zespolenia dwóch 
narodów, które, wywołane 2 Jednej strony wspól- 
nością interesów I wrogów Í chęcią zabezpieczenia 
posiadłości, z drugiej zaś Przyczyną dążenia Litwy 
do wyższej kultnry. Jako twórcę odnowienia Unii 
w dziewiętnastym gtułecin prelegent uważa Adama 
Mickiewicza. który gwątloną I podkopaną wrogiemi 
dążnościami wrogów skrzeplł i zospolił siłą twór- 
czego ducha, j 

Odczyt. P. Aleksandra Suszczyńska, znana zą. 
szczytnia ze swych prac literackich, przyrzekła od. 
czytać w Czytslni dla kobiet (ulica Jagiellońska 5) 
najnowszy swój utwór P- t „Eanoia*, Odczyt od. 
będzie sie we środę dnia 23 b. m. o godzinie 7. 
Wstęp dla członków (bezpłatny) oraz dla gości 
(20 b). Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 

Z teatru miejskiego piszą nam: Jutro wraca 
na repertuar 3-aktowa Sztuka Stefana Krzywoszew- 
skiego „Tęcza”, oceniona sympatycznie przez kry- 
tykę w zeszłym gezonie. podczas gościnnych wy- 
stępów JSiemaszkowaj. |* S8ztnce tej ukaże się po 
raz pierwszy obiecując» młoda aktorka p. Kozłow- 
ska, która stawia pierwsze kroki na naszej scenie. 

We czwartek p, Kamiński odtworzy swą wybor- 
ną rolę rejenta w „Panu Damazym*, rolę Żegoci- 
ny odegra po raz pierws?y pani Konarska, Anto- 
niago p. Stanisławski — zresztą obzada zostaje da- 
wna. 

Slub. Dziś zrans w kościele N., p yaryi odbył 
się ślab p. Kazimierza Padka z panną Stanisławą 
Cyrankiewiczówną., córką p. Stanisława Cyrankie- 
wicza. 

Małoletni złodziej. Policya Wczoraj aresztowała 
12 lat liczącego Štefana Klimczyka, terminatora w 
warsztacie kuśnierskim Armatysa, który ze sklepu 
swego pryncypała skradł futro damskie i kilka czapak 
barankowych w łącznej wartości 150 koron. Rzaczy 
te Klimczyk sprzedał swemu przyjacielowi, 15-le- 
tniemu Władysławowi Dudzikowi za 6 halerzy i 
papierosa. Dudzik aresztowany Został przy sprze- 
| daży skradzionych rzeczy na tandecie, Klimczyk 
zaś, jak się pokazało, mimo dziecięcego wieku był 


Wczoraj po połodniu odbyła się w urzędzie po- |jaż dwukrotnie przez sąd karny karany za kra- 
licyjnym „pod telegratem* rewizym, której doko- | dzież po 7 dni więzienia. 


Dudzik ! Klimczyk ną klnsycznęm przykładam, 


Wieczór listopadowy. — Kurs analfabetów w pol- 
skiej szkole. — Odczyty. — Inflaena.) 

Za duszę á. p. Homolacza urządziła tutejsza Oxy- 
telnia polska w dnia dzisiejszim żałobne nabożeń- 
stwo w kosciele parafialnym. S. p. Homolacz był 
przed laty prezesem tntejszej Czytelni polskiej 
i przyczynił się wydatnie do reswojn tej instytu- 
cyi. Z gmachu Czyzelni powiewała czarna cho- 
rągiew. 

Listopadowy wieczorek urządza Towarzystwo „So- 
kół“ w połączeniu z Ossteluią polską 27 b. m. Na 
program złoży się: zazajeule, deklamacya z towa- 
rzyszeniem fortoplaum, chór nokoli 1 dramat w je- 
dnym akcie p t. „Na yoddarzu*, 

Kurs analfaoetów urządzony staraniem zarządu 
głównego Tewasyretwa „BJukoły ladowej* przy poi- 
skiej szkole w isio? zgromadził dotąd przeszło 
sześćdziesięcin uczostntków, prawie wyłącznie ro- 
botników | rohstnie fabrycznych; zapisy jednak nie 
został; jeszcze zamazięte. Oddział niższy prowadzi 
nauczyciel p. Sreda a wyższy nanczyciel p. Woy- 
narow sk) 

Odczyty pspalarne odbywają się jaż stale w pol- 
skiej szko» w każdy czwartek wieczór i zgroma- 
dzają coraz llvmniejsze rzesze słuchaczy ze sfer rze- 

|imleslniczych 1 robotniczych. Daje się jednak czuć 
wiu Fl brak erodków uzmysławiających, a szczegól- 
nie vc”azow świetlnych. Odczyty te są bezpłatne, 
ze wstępów nie można więc zebrać funduszów na 
zprawienie latarni do obrazów świetlnych. Może je- 
dnak znelazłby się szlachetny ofiarodawca. który 
zechciałby przyjść m pomocą ludziom, pracującym 
na kresach, oflarowując bądź to aparat do przed- 
stawiania obrazów ówietlnych, bądź pewną na to 
kwotę. Odczyty te niosą oświatę | krsewią ducha 
narodowego między ludnością polską, narażoną przez 
ciągłe stykanie się z Niemcami na wynsrodowienie, 
więc też pomoc w tym kierunku będzie czynem 
prawdziwie patryotycznym. 

Influenza nagminnie panuje w Białej 1 okolicy. 
Przebieg choroby stosunkowo nie jest bardzo ciężki, 
ale liczba zasłabnięć bardzo wielka. 

Maków. Dnia 19 b. m. odbyło sią tu posiedze? 
nie oddzlała Towarzystwa pedagogicznego, który 
rozwija się pomyślnie, bo po 6 miesiącach istnienia 
liczy już 60 członków i okazuje wielką ruchliwość. 
Porządek dzienny obrad obejmował wykład o ogro- 
dnictwie p. Szybowskiego, który zgromadzeni na- 
grodzili oklaskami, i wnioski o samopomocy na- 
uczycielskiej, Uchwalone, że oddział przystąpi jako 
członek do krakowskiego Towarzystwa ogrodnicze- 
go, a dla szerzenia wiadomości z ogrodnictwa i sa- 
downictwa powołano osobną komisyę, w akład któ- 
rej weszli pp. Szybowski, Łabada, Kłapa, Palar- 
czyk, Dyroz i Wojakiewicz. Sprawę samopomocy 
nauczycielskiej oddano do ostatecznego zbadania i 
wprowadzenia w życie komisyi, złożonej E pp. Bzy- 
bowskiego. Labudy 1 Palarczyka, 

Postanowiono dalej starać się o odmienny uetrój 
biblioteki ruchomej, mianowicie nznano za pożyte- 
czne, aby każda serva biblioteczna była wyzńiczo” 
na na jednę Bzkołę, aby się składała tylko z pię- 
ciu kalążsk 1 aby były regularnie każdego pierw- 
szego dnia w miesląen przesyłane do następnej 
szkoły. 

Wieczorem tego dnia urządziło Towarzystwo 
przedstawienie amatorskie m przeznaczeniem czy- 
stego zysku na przybory naukowe dla biednej 
dziatwy szkolnej. Sala była przepełniona, Grano: 
„O Józię* Bałnckiego, „Stryj przyjechał“ Kozie- 
brodzkidzo i „Z Wielkiego Roka“ Łnskiny. Wy- 
stawienie było staranne. Grały panie: Lorenzówna, 
Kolbiarzówna , Helena Matusikówna , llnicka i Su- 
rowiecka oraz pp.: Faliński, Kaczkowski, Blarow- 
ski i Ezponder. Role były rozdane i wystadrowane 
należycie, a odegrane wzorowo; to też wszystkim 
amatorkom | amatorom wyrażano uznanie nietylko 
grzmiącemi oklaskami, ale także osobnemi podzię- 
kowaniami. Z czystego zyskn przeznaczono 24 K 
dla szkoły 4-klasowej w Makowie, a resztę dla in- 
nych szkół w okclicy. 

Na zaznaczenie zasłaguje, że inteligencya tutej- 
sza przybyła na przedstawienie bardzo licznie. 

Ohydny postępek. Gdyby dwie rozprawy sądo- 
we nie stwierdziły tego ohydnego postępka, to nie 
dałby ma wiary Żaden uczciwy człowiek. Oto fakt. 
który brutalnością swoją starczy za tomy argumen- 
tów. Dzierżawca dóbr Zderygiewicz w powiecie sta- 
nisławowskim pozwolił parobkowi swemu, Semeń- 
czukowi, opuścić na jeden dzień ułażbę dla zała- 
twienia jakiejś sprawy. Semeńcznk powrócił na 
trzeci dzień i wywołał tem spóźnieniem się gniew 
Jowisza zagonowego. Więc przedewszystkiem Zde- 
rygiewicz wypoliczkował Semeńcznka, wedle staro- 
dawnej recepty ekonomskiej, następnie znó kazał 
mn się rozebrać i położyć — poczem trzymanemu 
przez 2 parobków delinkwentowi dał 6 uderzeń ki- 
jem, rozcinając skórę do krwi, Po tej egzekucyi Jo- 
wisz zagonowy zmienił się na patryarchę wiejskiego Í 
wyciągnął rękę,którą parobek masia? ucałować.Ohydny 
ten postępet był przedmiotem rozprawy wobec sądu 
w Stanisławowie. Zderygiewicz został skazany na 
grzywnę w kwocia 50 koron zA przekroczenie pra- 
wa chłosty, uwolni? go zas trybunał od oskarżenia 
o opraniczenie wolności osobistej. — Prokurator 
wniósł od tego wyroku zażalenie nieważności, nad 
którem wczoraj obradował trybunał najwyższy 
w Wiedniu. Generalny prokurator, Giirtler, oświad- 
czył. że faki ten przypomina czasy średnio- 
wlaczne. Jeżeli nawet słażbodawca według „ga- 
licyjskich* przepisów dla sług ma prawo wymie- 
rzać chłostę, to takie znęcanie się nad 26-letnim 
człowiekiem sprzeciwia się pojęcin „chłosty“. Try- 
bunał odrzucił zażalenie prokuratora i podniósł, 
iż, jakkolwiek trzeba przyznać, że tego rodzaju 
chłosta stoi w sprzeczności z zapatrywaniami na- 
szych postępowych czasów — to Zderygiewicz nie 
miał jednakże zamiaru ograniczenia wolności ogò- 
bistej swego parobka i dlatego zatwierdzono tylka 
wyrok o przekroczenie prawa chłosty. 

Iiterze prawa stało Bię zadość, ale opinia pu- 
bliczna musi p. Zderygiewicza stanowczo potępić. 
Czy tak ma postępować pracodawca x parobkiem, 


dzierżawca dóbr —- a więc ezłowiek Inteligentny. 


z dzieckiem ludu, „starszy brat* —— jak się nazy- 


wają ziemianie — s „młodszym bratem* — jak 


nazywają chłopa? A w tym wypadku Polak 
t „pan“ znącał się nad chłopam ruskim! Co za 


Broda, 23 Jemtspade 1904. 


woda na miyn wrogów naszych! Aż wl Hryć 
Szczypawka zamówił sobie cłbcta p. Zdwrygtowicza, 
ażeby ma dał dobry temat do „somstowanie na 
Lachów*. 

Tarnów, 21 listopada. Nieznany ofiarodawca mo- 
ży? na cele mającego stanąć w Tarnowie domu dla 
nienieczalnych starców i kalek poważną kwotą 
60.000 kor., zastrzegając sobie dożywocie w kwo- 
cie 1000 Kor. rocznie. Zbieraniem składek na tan 
dom zajmuje się ks. infułat Stanisław Walczyński, 
a w krótkim stosankowo czasie zebrał, łącznie a 
tym darem, 63.000 koron, przeważnie ze składek 
groszowych, zaś ks, Konstancya Ńangnszkowa ofa- 
rowała plac na ten dom. Można mieć nadzieję, że 
niebawem stanie ta, tak dla biednych utarców po- 
trzebna instytucya. 

Na ostatniem posiedzeniu tutejszej Rudy powła- 
towej rozważano nad sprawą zniesienia myt po 
wiatowych I gminnych. Radny Michalik wniósł, aby 
myta te znieść już w styczniu 1905, sprzeciwił się 
temu referent tej sprawy wicemarszałek dr Ringol- 
heim. W głosowaniu wniosek Michalika npadł, po- 
czem mniejszość wraz z wnioskodawcą opuściła sa- 
lẹ i adekompletowała Rady 

Staraniem Towarzystwa muzycznego w Tarnowie 
odbędzie się we czwartek 18 grudnia w sali kasy» 
nowej koncert ze współudziałem ananego skrzypka 
Ondriczka i pianisty Karola Lvitnera. 

Nabożeństwo żałobne za ś.p. Apolinarego la- 
wórskiego odbyło się dziś © kościele polskim na 
Rennweg w Wiednia. Na nabożeństwo przybyli 
człekowie Koła polskiego prawie w komplecie, mi- 
ułster Piętak, inni ministrowie a drem Koerherem 
na czele, członkowie kluba czeskiego z drem Pacs 
kiem, prezydent lzby posłów br. Vetter, przawodni- 
czący kilku klubów poselskich, dr Piener, hr. Schoen- 
born i wielu innych. Po nabożeństwie, które od- 
prawił ks. Pastor, ciche msze odczytali ke. poseł 
Stojan i ks. poseł Włazowski. 

Zmarli. 

Stanisław Jędraejczyk, towarsysz sztuki 
drukarskiej, zmarł w 19 roku życia w Krakowie. 


Zo świata. 


Niedziela w Warszawie 20 b. m. minęła 
spokojnie. Zajść nie było żadnych, aczkolwiek 
oczekiwano powtórzenia wią wypadków, jakie mia- 
ły miejsce 13 b. m. 

Jak donoszą z Warszawy do „Naprzodu“, rząd 
zamierza, pomimo wszystkiego, prae- 
prowadzić w Warszawie dnia 4 gru- 
dnia mobłilisacyę. Poprzednio zaś ma 
być ogłoszony satan wojenny. 

W czasie zajść w niedzielę 13 b. m. — jak obe 
cenie konstatują — zabito 10 osób. między ty- 
mi 4 tajnych agentów, których zapisano jako „nie- 
wiadomego zajęcia“. Żydów zabito dwóch, z tych 
jednego chłopaka 17-letniego. Między rannymi jest 
jeden robotnik, który ma ramię odrąhane. Wogóle 
ran ciężkich dażo. 

Manifestacya studencka w Moskwie. Do „Oswo- 
bożdienja piszą: 29 października wysyłano z Me- 
skwy na daleki Wschód 50 studentów, poruczni- 
ków rezerwy, którzy z powodu mobilizacyi zmuszeni 
byli iść na wojnę. Odjeżdżających odprowadzali ko- 
ledzy i Kkuleżanki Wyvgłoszono mowy. Nagle na 
tłum odprowadzających rzuciła się gromada 
tragarzy kolejowych i poczęła ich bić. 
Następnego dnia w nuniweraytecie mial prelekeyę 
prof. Klinczewskij. W audytoryum zebrało się okoła 
800 słnchaczów. Po ukończeniu wykładu zebrani 
nie rozeszli się, ale zaczęli zastanawiać się nad wy- 
padkam! dnia poprzedniego. Swiadkowie zajścia opu- 
wiadal "o wstrząnających ecenach, jak tragarae cig- 
gali „kursistki* za włosy, jak biłi, powalonych na 
ziemi, kopaii nogami. Zebranie, na którem poruszo- 
no także kwestyę bieżącej polityk! rządu, uchwa- 
liło rezolacyę, potępiającą wojnę i rząd, 
poczem zebrani tłamnie, śplewając marsy- 
liankę, wyruszyli z uniwersytetu. Nad głowami 
zebranych powiał czerwony sztandar z napisem: 
„Precz z wojną*. Do studentów zaczęła przyłączać 
się publiczność. Skierowano sių w stronę ulicy 8a- 
dowej, mając zamiar wywołać z fabryk robotników. 
Zamiar ten się jednak nie powiódł, gdyż u wylotu 
ulicy manifestanci rozproszeni zostali przez silny 
oddział policyi, któremu pomagali stróże. Wy wią 
zała się walka, wśród której aresztowano kil- 
kunastu studentów i osób cywilnych. Manifestan- 
tom, jak pisze „Oswobożdienje*, ze wszystkich 
stron okazywano nadzwyczaj wiele eympatyi ze 
strony publiczności. 

Żołnierz zabija oficera. Z Cieszyna donoszą: 
Podoficer 54 p. p. Schwab zamordował po pijane- 
mu wystrzałem w plecy poraczuika swego pułku 
Grussa. j 

Z Czerniowiec. Nowo wybrana czerniowiecks 
Rada miejska składa się z 19 Niemców, 18 żydów, 
7 Rumunów, 4 Polaków i 2 Rusinów. 

Koncert p. Wandy Landowskiej, pianistki £ Pa- 
ryża odbędzie się jutro w Wiedniu w małej sali 
tamtejszego Towarzystwa muzycznego. 

Fałszywe noty dwudziestokoronowe pojawiły 
się w Tryeście t okolicznych miejscowościach. — 
Podrobione noty (papivrowe) są ładząco podobne 
do prawdziwych | można je poznać tylko po pe- 
wnych błędach w wykonaniu figur medalionowych 
i aniołów. 

Zajścia w Insbruku. Sąd krajowy w Insbruku 
podał rektorowi politechniki w Wiedniu spia tych 
jej słuchaczy, przeciwko którym wdrożone zostało 
śledztwo eądowe z powodu znanych zatargów krwa- 
wych pomiędzy Niemcami s Włochami w Insbrnka 
w nocy z dnia 3 na 4 b. m. Rektor politechniki 
wiedeńskiej wytoczył przeciwko owym utudentom 
włoskim śledztwo dyscyplinarne i zabronił im uks- 
zywania się w politechnice aż do czasu ich prze- 
słuchania. 

Otrucie się gorzkiemi migdałami. Leopoidyna 
Szwaldowska, robotnica fabryczna w Wiedniu, ode- 
brała sobie Życie, trając się porzkiemi migdałami. 
Spożyła je w fabryce! a gdy powróciła do domu 
zachorowała pośród tak silnych objawów otrucia, że 
odstawiono ją do szpitala, gdzie wkrótce umarła. 
Gorzkie migdały zawierają kwas pruski i gą dlate- 
go niehezpiaczne dla zdrowia Indzkiega. Około 100 
gorzkich migdałów wystarcza, ażeby uprowadxić 
śmierć normalnego człowieka. 

Na pomnik dla Mac Kinleya , uamordowanega 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, zebrano dotąd 
w Ameryce 600.000 dolarów. Szczegółów o pomni- 
ku samym dzienniki amerykańskie nie podają. 


Dla „komitetu opieki nad wychodźcami* eo 
żył w administraeyi „N. Reformy“: 

D. 1 koronę, Józef Kiedroń 2 korony. 
| Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Minister handlu 
nadał starszemu kontrolorowi pocztowamn Wilhelmowi 
sat posadę starszego zarządcy pocztowego w 

jo. 


EDEN O. || 
Oszustwa przy regulacyi Sanu. 


(Z sali sądowej). 
Rzeszów, 21 listopada. 
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jest nieodzownym warunkiem stałego uregulo-|mą z powodn różnych warunków, które za-|z 25 żołnierzy. Jako materya wybuchowego, ażeby zamianował piątego członka mię- 


nia stosunków. + 
W żandarmeryi kontygeni chrześcijań- 
ski wynosi prawie 230/, i dotąd nie nadeszły 


Przed sądem tutejszym rozpoczęła się rozprawa | prawie żadne skargi na w instytucyę. "ipca 
praeciw grapia włościan i żydów, oskarżonych ojryał urzędniczy polepszono. Do końca lipca 


Oszustwa pray regniacyi Sanu. 


czyła się skuzaniem kilkunastu osób. Ponieważ je- 
dnak pierwszy wyrok został zniesiony, trybunał roz- 
patruje sprawę po raz drugi. Akt oskarżenia przed- 
stawia sprawę w następującej osnowie: 

Od r. 1895 do 1900 regulowano rzekę San, na 
przestrzeni od Bzuchowa pod Leżajskiem, aż do 
ujścia Sanu do Wisły, Przedsiębiorstwa robót regu- 
lacyjnych oddało namłestnictwo Jakóbowi Kckstel- 
nowi z Kolbuszowej, który przybrał sobie cichego 
wspólnika w osobie Rachmiela Kanarka, właściciela 
dóbr Skowierzyna. Regolacya podzieloną została na 
dwie sekcje, a przedsiębiorca za umówioną zapłatą 
miał dostarczać materyału, składającego się x fa- 
szyn i palików, i robotników.  Materyał ten usta- 
wiano w sterty po 10 kóp, z których każda skła- 
dała się z 60 faszyn. Kopa faszyny kosztowała 9 
mr. Inżynier starostwa w Nisku miał ten materyał 
odbiera, poczem po nrzędowem odebraniu obwiązy- 
wano ten materya? t, zw. kiszką faszynową, zna- 
czono numerowo wbitym palikiem, nakrapiano wa- 
pnem dla zabezpieczenia przed nadebraniem | wcią- 

kane do wykszn. 

; W ten sposób dostarczano materyału w miarę 
potrzeby w jedno miejsce do jednej tamy, przy 
której robotnik kładł iaszynę do wody, licząc ją 
głośno, » robotnik obok stojący karbował liczbę na 
kiju. W ten sposób faszynę wyrobioną. tj. rzeczy- 
wiście do wody wrzuconą, robotnik do swojej książki 
wciągał i wedle tego składał inżynierowi starostwa 
rmporty ze znżytego materyału. Dia kontroli ponad- 
to obowiązany był robotnik podać inżynierowi tak- 
łe głębokość wody w każdem miejscu, a ten na tej 
podstawie obliczał sobie, czy iaszyna podana jako 
wyrobione i do wody wraucona, mogła się w tej 
praeatrzeni pomieścić. Kontrola ta oczywiście nie 
mogła być dokładną, bo opierała się wyłącznie na 
-~ datach przez samych robotników podanych. Skorzy- 
stali z tego pisarze przedsiębiorstwa: Lejzor Ara- 
ten, Gerzon Birnbaum, Naftali Goldman, Wigdor 
Lindenbaum, Mojżesz Bois i Dawid Wein, którzy 
wprost zapłatą pieniężną potrafili robotników, przy 
budowie zajętych, skłonić do popełniania nadużyć, 
to jest do mylnego podawania inżynierowi dat, w 
ten sposób, że ilość rzeczywiście zużytej faszyny, 
była znacznie mniejsza od tej, którą podawano in- 
żynierowi, na czem oczywiście rząd wielkie szkody 
a". gdyż płacił za faszynę, która wcale nie 
yła użytą. Oszustwa te popełniane były przez pięć 
lat 1 na olbrzymią skalę. Szkoda była ogromna, ale 
nawet dokładnie obliczyć się nie dała. ze względu 
na to, że faszyna była już w wodzie. Faszynę w 
ten sposób „zaoszczędzoną* przenoszono następnie 
do stert przea inżyniera jeszcze nie odebranych. 
DZ przewodniczy r. Werner, jako wotan- 
ci sasi t. Nieć, Mieteiski | sekr. Kotarbiński, 
oskarża zast. prok. dr Brason; bronią dr Fechtde- 
gen 5 Rzeszowa | prof. Rosenblatt a Krakowa. 

Qskarzeni do winy aię pie poczuwują. Zeznają, 
we faszyny brakło czasem w stertach; komunikowali 
o tem inżynierom. Kilkn przyznaje, że przenosili 
faszyny se stert, odebranych do nieodebranych je- 
szcze, lecz czynili to z polecenia kierowników. Je- 
den z oskarżonych, na przedstawienie mu, że po- 
przednio Inaczej zeznawał, podaje, iż tak w śledz- 
twie, jak i na poprzedniej rozprawie ałuchany był 

in pijaby. Zeznanie to wzbudza wesołość na 
sali Drugi zaś optwiada, że w śledztwie zeznawał 
inaczej, bo sędzia śledczy bardzo go smęczył (we 
sołość). > 

We środę rozpocznie się przeałuchanie świad- 
ków. 
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Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i ptanole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 


NORZE 03000— «| vst sm" 2 
Dział ekonomiczny. 


I miejskiej cestralngj owicy ss bydie w Krakowie. 
zaw. 2311 1204 r «yt ba ary apedsono: a) 
bydła rogstogo roałego 18B sztuk, h) jałownika 77 sztuk, 
ej cieląt 98% setak, 'd) owiec i kóz -~ sztuk. 6) niero- 
gacieny 272 sstuk. Kazem 776 sztuk. 

Wely z paszy wwo po 62 do 86 kar. wały opa- 
sowe po 70 do 78 kor, krowy po 58 do 68 kor, bu- 
haje po 66 do 78 kor.. ołeięta po B2 do 80 kor. za jæ 
den corner %.etryczny àywej wagi cielętu na sztuki po 
28 do 62 kor, nierogaeżznę teena po 104 du 120 kor., 
nierogacisnę chudą po e dn — kor, za jąden cotnst 
metryczny retna) wagi 

gpramianu Cig miejscowe koneomeyi hydia rogatego, 
teląt í mierngacieny 776 sztuk a na eksport bydła 
N 54 sztuk, meroganikny — artnr, poeretalo do 
dy 


= Ko targo — p OANT są % 
Budapeszt, o listopada. Pszenica na paźdriern 
—— dn za Fa na kwiecień 10:7 do 10708; 
tyt na październik —-— do =, żyto nn kwiecień 791 
do 792, owies na październik == do —*—, owier ne 
kwiecień 711 do 7'12; kukurydza na październik 
do —'- ; kukurydza na maj 740 do 7-50: repek 00 
sierpień 1110 do TES 

Oferty mierne. chęć kups saba, usposobienie siebe; 
deszcz. >” 
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Ostatnie wiadomosci. 

— Bardzo pomyślne sprawozdanie 

O przeprowadzeniu reform w Mace- 
donii ogłasza obecnie austro-węgierskie mini- 
sterstwo dla spraw zagranicznych. Sprawozda- 
nie podnosi, że ludność macedońska przyjęła 
programi reform z zadowoleniem, w pierwszem 
półroczu załatwili agenci około 600, prośb i zæ 
żaleń. Działalność tych agentów wraz z obcymi 
oficerami zyskuje u ladności sympatyę i wzbu- 
dza coraz bardziej przekonanie, że wy kluczo- 
ny jest powrót do dawniejszych sto- 
sunków. Na ogół sytnacya się polepsza, 
a włościaństwo wraca do pracy, handel się 
wzmaga. Około 6000 łndzi t. j. 860/, ogólnej 
liczby tych, którzy opuścili Macedonię, znowu 
powróciło. Przeszkodę w akcyi reformy sta- 
nowi opór władzy tureckiej, rewolucyj- 
na propaganda i nieprzychylne usposobienie 
rozmaitych niechrześcijańskich żywiołów, oraz 
sytnacya finansowa. Obecnie główną uwagę 
zwracają agenci na finanse kraju, miano- 
wicie tych trzech prowincyj macedońskich, któ- 
re mogłyby mieć nadwyżkę 15 mil franków 
rocznie. Z powodn jednak podwyższenia sta- 
nu wojska i niedostatecznych dopływów ze stro- 


Sprawa to nie no- | przyjęto 311 3 X 
wa. Była już sądzoną w czerwcu 1903 i zukoń- Przeprowadzono amnestyą dla politycznie skom- 


urzędników chrześcijan. 


promitowanych i skoszystało z niej około 2000 
osób. 


strzeżono, Jedyną zdobycz stanowi gimnazynm 
ruskie w Stanisławowie, było ono jednak tylko 


użyto pyroksyliny. 3 
Z Portu Artura niema dziś żadnych ważniej- 


|dzynarodowej komisyi rozjemez ej 
w sprawie hulskiej. Komisya ta zbierze 


zaspokojeniem słusznych żądań Rusinów. Nato- szych doniesień. Z Tokio donoszą jedynie, że |się prawdopodobnie w początkach gradnia w Ps- 
miast włości rentowe mają tesame cele, co n- flota japońska zabrała parowiec niemiecki „Ba: ! ryżu. 


stawa kolonizacyjna w Prusiech. Ustawa o wło- 
ściach dąży do osiedlenia żywiołu polskiegu w 
Galicyi wschodniej i osłabienia żądań narodu 
ruskiego. Zadna narodowość nie ma takich 
przeciwników w Kole polskiem, jak Rusini. 


— Gabinet Combes'a po ustąpieniu An- | Tak Sejm, jak i władze administracyjne, dążą 


dre'go apeluje do opinii publicznej, ażeby jąldo podkopania kulturalnego i eko- 
zjednać dla siebie wobec przyszłych ataków, |nomicznego bytu Rusinów (71). Stano- 
które przeciwko rządowi mają zamiar podjąć | wisko rządu, nie przyznające żadnej narodowo- 
w dalszym ciągu nacyonaliści. W Epernay pod-|ści ustępstw bez zgody drugiej narodowości, 
czas uroczystości ludowej przemawiał na uczcie |kraj jakiś zamieszkującej, jest fałszywe. 
minister sprawiedliwości Vallé, który oświad-|7 Rusinami nikt nie postępuje sprawiedliwie, 
czył, że gabinet jest solidarny i wszyscy mini-|Dr Koerber w swej przemowie nie dał żadnych 
strowie chcą pracować nad wyzwoleniem wła-| przyrzeczeń co do poprawy stosunków. — Mo- 


dzy świeckiej « pod wpływów Kościoła. Każdy 
z ministrów składa ofiara z osobistych zapa- 
trywań na rzecz wspólnego celn. Odpowiadając 
Ba zarzut, że rząd idzie ręka w rękę z SocyA- 
listami, odparł Valló, że gabinet ma prawo pa- 
ktowania ze wszystkimi, którzy słażą republice 
i popierają program rządowy. Przemawial na- 
stępnie minister handlu Tronillot, który o- 
świadczył, że gabinet w sprawie kon- 
gregacyj jest sołidarnym. — Wreszcie 
wygłosił mowę minister marynarki Pelletan, 
który mówił o działalności gabinetu Combes'a i 
zaznaczył, że rząd chce zapewnić katolikom zu- 
pełną wolność. 

W kołach parlamentarnych obiega pogłoska, 
jakoby minister skarbu Ronvier miał zamiar 
ustąpić. Przeciwnicy Combes'a twierdzą, że Rou- 
vier nie zgadza sią na kościelną polityką obe- 
cnego rządu i dlatego chce podać się do dymi- 
syi. Rzeczywiście Ronvier stanowczo potępia 
obecną politykę Francyi wobec Kościoła, ale 
przyjaciele jego mimo to twierdzą, że Ronvier 
ustąpi głównie ze względu na zły stan swego 
zdrowia. Powiadają, że następcą jego byłby 
Delombre, dawny minister handlu, niepewny 
przyjaciel rządu. 

Charakterystyczne doniesienie nadeszło z Pa- 
ryża. Radykalny deputowany i były minister 
Lanessan, który, mimo wysokiego urzędu, pia- 
stowanego w loży „Wielkiego Wschodu“, pote- 
pił stosunki gabinetu z lożą i głosował przeciw 
rządowi, otrzymał pisemną naganę od zarządu 
loży, wskutek czego wystąpił z niej. 


Kronika lwowska. 
Łwów. 22 listopada. 


Rocznicę listopadową uczciły godnie w nie- 
dzielę dwa ogniska lwowskie: „Sokół* i „Cłwiazda*. 
Wieczór w „Sokole“ zagaił pięknem słowem prot. 
Tadeusz Witwicki, który omówił owe „dni 
krwi i chwały*, kreśląc dzieje, zapisane nietylko 
na kartach księgi narodu, lecz i w sercu jego. 
Prof. Witwicki obwieścił wśród oklasków, że lwow- 
skie Sokolstwo postanowiło wznieść w roku 1907 
jako w 40-tą rocznicę założenia gniazda pomnik 
Naczeinikowi Kościuszce. — Z zapałem odśpiawał 
następnie młody chór sokoli „Pieśń bojową*, oraz 
cały szereg pieśni, przyjmowanych burzą oklasków. 
Śpiewała następnie p. Zofia Sipankówna , deklama- 
cyę wygłosiła p. Zofia Leńska. Wieczór zakończył 
„Belweder*, dramat Bolesławicza. 

Wieczór w „Gwieżdzie" miał równieź podniosły 
przabieg. Zakończył się satuką Staszczyka: „Noc 
w Belwederze“. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik br. A. Poto- 
cki wyjeżdża jutro zrana do Rzeszowu ua uroczy- 
stość poświęcenia gmachu tamtejszego drugiego gi- 
mnazyum. 

Jubileusz ruskiego publicysty, M. Pawlika, 
odbył się w niedzielę w Domu nurodnym przy sa- 
pełnionej szczelnie sali. Słowo wstępne wypowie- 
dział znany pisarz ludowy, Wasyl Stefanyk. Jubi- 
latowi złożyły dary liczne doputacye towarzystw 
ruskich, młodzieży i ludu z różnych powiatów. — 
Między innymi włościanka Anna Tkaczuk a Kiej- 
daniec deklamowała pięknie wiersz prof. dr Kolle- 
By „Zbudy sin narode*, a delegat z rodzinnej wsi 
Pawlika wręczył mu imieniem tamtejszej „Siczy“ 
hazdygan, wykonany przez hucułów. Telegramów 
nadeszło przeszła 100, między innemi z Kijowa, 
Dorpatu, Humania, Jekatarynosławia, Czernichowa, 
Petersburga, z Genewy. z Pragi, Wiednia. Po uro- 
czystym wieczorze odbył się komers. 

„Tkacze* Hauptmanna zgromadzili na wczoraj- 
szem, pierwszem przedstawieniu w teatrze miej- 
skim, liczną publiczność. Galeryę wypełnili stu- 
denci, studentki i robotnicy, którzy demonstracvj- 
nemi oklaskami podkreślali silniejsze wrażenia i 
sceny. Sztuka grana była dobrze, zwłaszcza w sce- 
nach zbiorowych. 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 22 listopada.) 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenin Izby po- 

słów, po odczytanin interpelacyj i wniosków, 
nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad oświad- 
czeniem prezydenta ministrów dra 
Koerbera. 

Romańczuk zauważył, że wypadki osta- 
tnich czasów dowodzą. iż z metodą „beznamię- 
tnej wytrwałości" rządzić nie można. Parla- 
ment i Sejmy sparaliżowane są obstrukcyą. 
wśród lndności objawiają się silne walki naro- 
dowościowe. Mowca podnosi rozporządzenie, 
przyznające Chorwstom z Dalmacyi prawo vu- 
częszczaniąa na uniwersytet w Zagrzebiu i roz- 
porządzenie t uważa za sprawiedliwe. Tak się 
postępować powinno wobec tych narodowości, 
które nie posiadają własnych najwyższych za- 
kładów naukowych, Ale dla narodów liczniej- 
szych, jak Rusinów, założenie osobnego uni 
wersytetu ruskiego jest bezwarunkowo ko- 
niecznena. Założenie chorwackiej wszechnicy by- 
loby tak samo tradnem, jak utworzenia uni- 
wersytetu włoskiego. Mowcą sądzi, że Włosi 
mogliby na zagranicznych uniwersytetach od- 
bywać studya, a później w. nstryi zda- 
wać dodatkowy 687amin (D. Go do pa- 
ralelek na Śląsku, były 9ne konieczne zę wzęlę. 
du na znaczną liczbę Polaków i Czechów, mie- 
szkających na Słąsku. Byłoby jednak odpowie- 
dniejszem, aby paralelki umieścić w in- 
nych miejscowościach(!). © zał 

Mowca roztrząsa działalność Sejmu galicyj- | 
skiego i ostrzega przed hymnami pochwainemi 
na jego cześć z powodu rzekomej życzliwości 


—— A a ZZ ZZO ZZA A 


ny kasy państwowej, sytnacya finansowa tych |dla Rusinów. Wniosek hr. Dzieduszyckiego jest 


prowincyj jest bardzo niekorzystną. Oprócz te- 
go odbudowa zniszczonych domów chłopskich 


dla Rusinów obojętny. Snbweneyi sejmowej na 


budowę teatru ruskiego Rusini nie przyj-iw którym mieścił się patroi japoński złożony się do cesarza Franciszka Józefa z prośbą | 


wca domaga się wkońcu spełnienia czterech 
postulatów: 1) Zmiany konstytucyi na podsta- 
wie autonomii narodowościowej; 2) Powszech- 
nego prawa wyborczego; 3) Ścistego przestrze- 
gania praw konstytncyjnych; 4) Spełnienia kul- 
turalnych i ekonomicznych żądań Rusinów i 
innych narodów Austryi, 

Erler polemizował z wywodami prezydenta 
ministrów Koerbera i twierdzi, że oświadcze- 
nie prezydenta ministrów jest albo umyślnie 
przekręcone, albo też bolega na nędznych in- 
formacyach namiestnika. 

Berger zaznacza, że Włos, którzy płacą 
małe podatki, nie mają prawa do własnego uni- 
wersytetn i nie mogą żądać, aby Niemcy pono- 
sili koszta ich narodowego rozwoju. Mowca za- 
rzucą prezydentowi ministrów kłam- 
stwo. Aby się z tego zarzutu oczyścić, musi 
prezydent ministrów udowodnić, że Niemcy agi- 
towali i że z tego powodn studenci włoscy by- 
li zmuszeni do użycia broni, W zajściach 
insbruckich zawinili jedynie namiestnik i pre- 
zydent ministrów, zwłaszcza namiestnik, ponie- 
waż źle informował rząd o zdania ludności w 
kwestyi uniwersytetu. Krytykając rząd, zarzu- 
cił mu mowca korupcyę, za co został przez 
prezydenta przywołany do porządku. 

Zabrał głos minister F artel. 

Na podstawie aktów omawiał minister sprawę 
utworzenia wioskich kursów równorzędnych w 
Insbruko, przyjmając za wszystkie zarządzenia 
rządowe zupełną odpowiedzialność i zaznacza- 
jąc, że cała sprawa miała tylko charakter pro- 
wizoryczny. 

Po ministrze Hartln przemawiał jeszcze pre- 
zydent ministrów dr Koerber celem sprosto- 
wania wywodów Erlera. 

Po odroczeniu dyskusyj nad oświadczeniem 
prezydenta ministrów posiedzenie zamknięto. — 
Następne posiedzenie jutro o godz. 11 przed 
południem. 


Ładne interpelacye. 

Wiedeń. Wśród zgłoszonych dziś interpelacyj 
znajdują się trzy Breiterąa: 1) Do ministra 
kolei w sprawie przyznania posłowi Niemen- 
towskiemu udziału w koncesyi na kolej Tarno- 
pol-Zbaraż. —,Mowca wskazuje na doniesienia 
dzienników, stwierdzające, że p. Niementowski 
jeszcze przed osiągnięciem koncesvi watennej 
sprzedał koncesyę zagra z%ym 
przedsiębiorcom za pół milieza ko- 
ren i semdał zapowziędći. zaćności 
członka Rady nadzerczej te: kulói, 2) W spra- 
wie zakupue wyr ba lasów przezi p. 
Aduma fgdrzejowicza i spizewania ich 
Woliewi Ziemandowi, 3) W sprawie sprzedania 
własności państwowych posłom Wodziekie- 
per Jędrzejowiczowi i Rapapor- 

owi 


Uchwały Kola polskiego. 


Wiedeń. Koło polskie, na wczorajszem swo- 
jem posiedzeniu, po przeprowadzonej dyskusyj, 
powzięło uchwałę co do traktatu handlo- 
wego z Niemcami, a. nadto co do naglą- 
cych potrzeb obu uniwersytetów w Kra- 
kowie i Lwowie i politechniki we 
Lwowie. 


Rokowania. 


Wiedeń. Komitet czterech niemieckich przy- 
wudców konieraje dziś z drem Koerberem. 
Wiedeń. Pomiędzy niemieckiem centrum a 


»jednoczonami niemieckiemi stronnictwami to- 


czą Blę rokowania w celu zbliżenia centrum 
do koalicyi niemieckiej. Inicyaterzy tych roko- 
wań pragną osiągnąć chociażby tylko takie 
zbliżenie, ażeby komitet wykonawczy stron- 
nictw niemieckich w danych razach poroznmie- 
wał się z centrum. 

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzemie zamknięte zo- 
stało niespodziewanie rychło. Wnoszą 
z tego, że za kulisami toczyć się muszą roko- 
wania między rządem a Niemcami oraz 
pomiędzy poszczególnemi stronni- 
ctwami. 


Z teatru wojny. 

W ostatnich dniach kilkakrotnie nadchodziły 
wieści, że nowa walna bitwa nad rzeką Szaho 
już się rozpoczęła. Wieści te dotychczas się 
nie sprawdziły. I dziś otrzymano w Londynie 
tego rodzaju doniesienie, Dowiadujemy się 
z niego, że potyczki ostatnich dni miały cha- 
rakter i rozmiary poważniejszych bitew, że 
dnia 20 bm, Japończycy zaatakowali Rosyan 
w sile jednego korpusu, który atoli został 
odparty ze stratą 100 ludzi. Według 
innej wersyi ogólna bitwa spodziewana jest 
luda dzień. 

W sprzecznośći z temi wieściami jest wpra- 
wdzie depesza generała Kuropatkina z dnia 
20 bm., stwierdzająca, że noc z 19 na 20 bm. 
minęła spokojnie, a tskże depesza korespon- 
denta „Birż. Wiedemosti*, według której i w dniu 
20 bm. na wszystkich pozycyach panował spo- 
kój, mimo to rozmaite okoliczności przemawiają 
za tem, że owe zapowiedzi nowej walnej bitwy 
nie są pozbawione pewnej podstawy. 

De tych nkoliczności zaliczamy w pierwszym 
rzędzie faktyczee vrzesanwanie Się sił obustron- 
nych. Dotyczące doniesienia zawierają wprawdzie 
dużo niejasności zwłaszcza co do Kierunku wy- 
konywanych ruchów i eo do sił biorących 
w nich udział, lecz zgodne są w tem, że ruchy 
takie, mające na celu pewnego rodzajn zmianę 
frontu, rzeczywiście się odbywają. 

W nocy z 16 na 17 b. m. oddział strzelców 
rosyjskich wysadził rzekomo w powietrze dom, 


telan*, który wiózł rzekomo do Portu Artura 
odzież zimową i żywność. 

Kupiec moskiewski Perłow otrzymał od ge- 
nerałowej Stoesslowej z Portu Artura list, w 
którym błaga go o składki i ofiary dla okale- 
czałych żołnierzy w twierdzy. „Są ludzie bez 
rąk, bez nóg, bez oczn* — pisze generałowa. 
I z tego listu wynika, że sytuacya w Porcie 
Artura musi być wprost okropną. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 22 listopada ) 


Wśród mrozu. 


Londyn. Riuro Rentera donosi z Mukdenu. 
Rosyanie trzymają z uporem pagórek 
Putiłowa, dzięki silnemu ogniowi artyleryi, 
jaki z tej pozycyi rozwijają. Panuje mróz, 
dochodzący do 25% ©, przy silnym wietrze 


Niedola żołnierzy rosyjskich. 


Londyn. Zakonnica rosyjska, która na pola 
walki dostała się do niewoli japońskiej, opo- 
wiada, że rosyjskie urządzenia transportowe są 
bardzo wadliwe, dalej, że wojsku rosyj- 
skiemu brakuje ciepłej odzieży. Mukdeni 
Tielin są przepełnione. Wojsko, nia mając od- 
powiedniego schronienia, zmnszone jest kopać 
sobie nory w ziemi. 


Zatopienie trzech torpedowców rosyjskich. 

Londyn. „Daiiy Express* dowiaduje się z wia- 
rygodnego źródła, że dwa dni przed odjazdem 
„Roztropnego* z Portu Artura, wyjechały 
z Portu Artura trzy inne torpedowce. 
Dwa z nich wiozły ciężko rannnch oficerów. 
Torpedowce te miały duaplikaty listów generała 
Stoessla. Wyjazd nastąpił wśród burzy. Japoń- 
ski krążownik „Karinga* zatrzymał pierwszy 
tornedowiec i zatopił go pa godzinnej walce. 
Drngi torpedowiec został zatrzymany przez o- 
kret „Matsoszima* w oddaleniu 25 mil od Por- 
tn Artura i zatopiony, gdyż nie chciał się mimo 
wezwania zatrzymać. „Matsuszima* został tra- 
fiony torpedą. mógł jednak pełnić dalej stnżbe. 
Trzeci torpedowiec był Ścigany przez dwie ło- 
dzia kanowierskie, które ge trafily dwoma tor- 
pedami. Odniósł on szkodą w. maszynach i za- 
tonął z całą załogą. Japońscy oficerowie jedno- 
myślnie wyrażają się z pochwałami o dzielności 
marynarzy rosyjskich. 


Oskarżenie Japończyków. 


Londyn. Korespondent „Biura Reutera“ de- 
nosi z Czifu pod datą 20 b. m.: Kontrtorpe- 
dowiec „Roztropny* przywiózł do Czifu 
także list generała Bałasz owa, szefa oddzia- 
ła Czerwonego Krzyża w Porcie Artura. do 
mnie adresowany. Przez pomyłkę doręczono mi 
list ten dopiero dzisiaj. Bałaszow prosi mnie w 
tym liście, abym publicznie podniósł zarzut 
przeciw Japończykom, którzy nie szanują! 
ani konwencyi genewskiej, ani u- 
chwał konwencyi hagskiej. Zmasili oni) 
Rosyan do opuszczenia trzech okrę- 
tów szpitalnych, gdyż przy pomocy balo- 
nów tak kierowali ogniem artyleryi, iż okręty 
te musiały nledz zniszczenin W ten sam sp% 
sób zwrócili oni także ogień artylery: na te 
części miasta, w których znajdowały się 
szpitale. Bałaszow pisza, ż6 hyło jeszcza 
więcej wypadków nieszanowania przez Japoń. 
czyków przepisów, przyjętych w całym świecie 
cywilizowanym, jednak niema czasu na ich wy- 
liczanie, gdyż ledwie mu go starczy na jedze- 
nie i sen. Bałaszow prosi o ogłoszenie tego li- 
stu jako protestu 


Flota bałtycka. 

Kanea. Oddział eskadry bałtyckie), Zo 
stający pod rozkazami Felkersahna, a skła- 
dający się z 2 pancerników, 3 krążowników, 6 
kontrtorpedowców i 10 okrętów transportowych, 
wyruszył stąd w dalszą drogę do A- 


zył. 

niu „Standard* donosi 4 Madryta: 
Krążownik rosyjski „Kuban“, który przybył 
do Vigo, nie chciał po upływie 24 godzin o- 
puścić portu, twierdząa że musi przedsięwziąć 
niezbędne naprawy maszyn. Władze są w wiel- 
kim kłopocie, gdyż obawiają się protestu ze 
strony Japonii Tak słychać, krążownik ma dzi- 
siaj odjechać Ludność powitała oficerów i za- 
łogę rosyjską bardzo sympatycznie. 


Już wymagają naprawy. 
Friedrichshaven (w Danii). Rosyjski torpe- 
dowiec „Rozhorliwy* z rosyjskiej eskadry nzu- 
pełniającej przybył to wczoraj o godzinie 
3 po połndnin celem dokonania napraw. 


Kupują okręty. 
Londyn. Do „Morning Post* donoszą: Rząd 
rosyjski rozpoczął z rządem południowo-amery- 
kańskiej ropubliki Chile nkłady w celu naby- 
cia od niej 6 pancerników | krążowników za 
cenę 100 milionów rubil. Rząd chilijski waha 
się jednakowoż, obawiając się narazić na zem- 
ste Japonii zx złamanie neutralności 
W Petersburgu słychać, że gdyby te rokowsnia 
miały się rozbić, Rosys zakupi kilka „okrętów 
wojennych od Argentyny. (Chile I gród 
tyna na mocy zawartego przed kilku laty ae” 
tata rozjemczego zobowiązały Sie  T0ZDT01 
i sprzedać swoje floty wojenne. 
Londyn. Z Kopenhagi donoszą 
kupiła od dnhskiego wschodnio-A#y 
Towarzystwa żeglugi największy 
parowiec „Slaw* 


Podstępne nabycie pee ama, 

? Anglik. nazwis iem Roche. 
z =o pa września do angielskich 
fe rsztatów okrętowych 7 prośbą sprzedania mu 
Ea łodzi terpedowej dla nieja- 
kiego Senigi który rzekomo zamierza łódź tę 
penrai na jacht prywatny. Dyrekcya war- 
wbai łódź te mn sprzedała: krótko potem 

li dow i a 

r dla prywatnej osoby, jeez dla Ro- 
ayi Rząd angielski poczynił kroki celem jej 


odzyskani 


„że Rosya ZA- 
o-azyStyckiego 
jego 


akania, lecz było już zapóźno. Torpedo- 
wiec ów znajdował się jaż w Libawie, gdzie 


go włączono da rosyjskiej floty bałty.| M 


ckiej. 
Komisya rozjemcza. 
Londyn. Rządy angielski i rosyjska, zwróciły 


| 
t 
i] 


jedziano się, że nabyta została]: 


W senatory. 

Petersburg. Ukaz carski powołuje A lek sie- 
jewa do Bady państwa i mianuje go człon- 
kiem komitetu ministrów 


Mis Corolle. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Czitu. Mis 
Corolle, która jako siostra miłosierdzia Tow. 
Czerwonego krzyża zatrudnioną była w Muk- 
denie, a którą Chunchuzi obrabowali i wydali 
Japończykom w Niuczwangu, przybyła do 
Czifu, dokąd ją Japończycy odstawili Mis 
Corolle jest tak wyczerpaną, że dotychczas nie 
mogła .opowiedzieć swoich przygód. 


Rosya a Szwecya. 


Sztokholm. Stosunki pomiędzy Szwecyą a Ro- 
syą są od pewnego czasu bardzo naprężone. 
Zaraz po wybuchu wojny, Szwecya w celu za 
bezpieczenia swej nentrainości przedsięwzięła 
znaczne zbrojenia. Rząd rosyjski ener- 
gicznie zaprotestował przeciwko temu, lecz 
Szwecya jego prosestu nie uwzględniła 
i stąd powstało naprężenie. 


Telefoniczne | telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 22 listopada 


Rzym. „Giornale d'Italia“ donosi, że oficyalna 
odpowiedź Włoch na propozycyę Roosevelta jest 
przychylną. Rząd włoski poczynił tylko zastrze” 
żenia co do czasu zebrania się konferencyi po- 
kojowej. 


Car i kongres ziemstw. 

Berliin. Z Petersburga donoszą do „Beri. Tage- 
blattu*, że kongres reprezentantów ziemstw zgTo- 
madził się wczoraj na pierwsze posiedzenie Obra- 
dy toczą się raeczywiście przy 3am- 
kniętych drzwiach, a prasie nie wol- 
no ani słowem o nich wspominaś. Sły- 
chać, że kongres obraduje nad projektem konstytu- 
cyi, że projekt ten przes osobną deputacyę przedło- 
ży carowi. O stanewiskn cara względem tych obrad 
dwie obiegają wersye. Według jednej car jest sta- 
nowczym przeciwnikiem konstytacy!i 
wogóle, a zatem i kongresu, według innej sa- 
mierza przyjąć projekt komgresu z rąk deputa- 
cyl, połacić jej, ażeby kwestyę tę oma- 
wiano dalej w kołach szlachty, ad do 
nowego kongresu, który się ma zebrać 
za rok. 


Jak Rosya uśmierza bunty. 
onia. Do „Koeln. Zeit, donoszą z Peters- 
| Wśród Kałmuków w górach Altaj- 
skie h zjąwił się niedawno zamozwańczy „pro- 
wok“, naźńykiem Ajrad, który usiłował rze- 
kimo qóktemi: ich do powstania przeciwko 
Rosyi. Władze rosyjskie podburzyły wobec 
tego przaciwko Kałmukom ckelicznych 
kolonistów rosyjskich. Wkrótce zebreł 
się silny óddział dobrze uzbrojonych chłopów 
rosyjskich. którzy pod komendą isprawnika (!) 
rzucili sią nocą na bazbronnych Kalmu- 
ków istraszną wśród nich sprawili 
rzeź A'rąda i kilku jego zwolenników are- 
sztowano. l 


Proces zabójcy Plehwege 
Petersburg. Proces przeciwko zabójcy Płeh- 
wego rozpocznie się dnia 13 grudnia. 
Katastrofa w tunelu. 


Lubiana. W wielkim tnnelu kolejowym przez 
Karawanki nastąpiłwybuch gazów, przy- 
czem 10 robotników na miejscu zgi- 
nęło. 


Niemty w Afryce. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi, że okręt ntemie- 
cki, wiozący 24 oficerów, 400 żołnierzy i 300 
koni, podczas mgły utknął koło Śwakopmund. 


TT RODEO TOTO POOR EÓZ WO TRANCE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsaki. 
S A SE : R w zzz. : 
NADE N LANE. 


tym dziale ni 
(Artykuły w Rad akcyj). pochodzą od 


N uphar'a Wszędzie do nabycia. 
Pudełko 3 korony tabliczki. 


wybitna nowość do perfumowania wody 
da mycia. 3 
+ Wspaniały, trwały zapach. + 
NUPHAR Co Wiedeń, I, Kohimarkt. 1. p 
3123 26, Rue de I'Entrepót. 


aryż, 
6 20 
Kursa telegraficzne. 


Wieden, 23 listopada 


Zakłada kredytowego «ih Yb 


Akcye wągierskiego Zakładu krod . 

2. ytawego 797—, Akcyn 
m nd „a SLA w , 
LAadorianku 454-325 Akcye Unionbanku 566 —. Akopt 


a s skcyo Daukvamino 547: 4kcyr 
<= ojej ma Akaye tralioyjskiego Banka hipote 
m gh (- &kuye kolei państwowych 64736. Akcye 
w południowa; 67 àkeye kolani Blbethał 41757 
- by kolei półsoczej 5445 — Akere koleś crerniowia 
gą =. Akeyo Alpiny 49475. Atoye Rims Muranyi 
PITRO, Akcye Praskiego Towarzystwa ieisznego 2860'— 
Akocye Futryki broni 543 —. 24h Tureckie tytoniowe 
887: Akose Galicyjstiepo Karpackiego Towarzystwa 
Rattowego Ilib—. Obigacye wagierkie indemnisnzyjut 
#7 BA, Renta majowa 104*16 Renta Koronewa snetrynóka 
161U, Renta koronowa węgierska 8815. be 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9927. 54, List 
Banka bpotecznazo 98-80. 41%, Tirty Ranku hi ote 
wnego 197140 5%, Liaty Banka hipotecenego 11 

CUA Listy Kanka krajowego %40. 410, Listy Banke 
krajowego 03:80, 3%, Komawsipe obligacye Banku kra 
jowego 100'8h, 4", galicyjskie obligacye propinscyjne 
99-68, 4%, gauryjska poayszka krajowa x 1888 r 59:40 
4*|, Poryczka miasta Lwowa 9765. Lusy turenkie 13875 
arki 11765. Ruble 358'78 4 
Usposobienie: Silne. Targ lokalny bardriej ogywiony. 
Wkońcu akcye kredytowe wyższe 

| Cukier 82:50—8%'70 spokojny. — Spirytus 1970 -BP —— 
niezmieniony. Nafta niezmieniona. 


4 Nr 209. 


Młody handlowiec 
Warszawianin, lat ż2, posiadający grun- 


towną znajomość bnuchalteryi podwój- 
nej, poszukuje zajęcia biurowego. Zgło- 


ministracys „N. Reformy“. 8807 1 8 


H ndziela lekcyj 
Seminarzystka yz ir mie. 
sBięcznie. Kraków, nl. Sławkowska L 21, 
L piętro. 3306 1 8 
Była nauczycielka 
ta4dowa poszukuje w Krakowie lub w pobliżu 
Krakowa posady w domu chrześcijańskim do 
udzielania nauki początkowej igry na cytrze, 
lub do towarzystwn starszej osoby. lub też 
przyjmie sajęcie biurowe. J IK. posta restante 


EE EEL EREEREER 
Najstosowniejsze Podarki 


św. Mikołaja i na Gwiazdkę 
po cenach bardzo przystępnych poleea 


Handel Owoców i Delikatesów 


Maryi Madejskiej 


Sukiennice 30. 


300 złr. 
otrzyma za rol. kto włoży do pewnego inte- 
rosu gorówką kwotę 150 słr. za kontraktem 


notaryalnym. „Interes*, Świątniki Gór- 
na poate restante. 312 1 2 


Izba handlowa i przemysłowa W Krakowie, 


dyłnszene lietacpi 


Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie rozpisuje na 6 grudnia 1904 
godz, 19 w połodnie rozprawy oferto- 
wą celem *oddania w przedsiębiorstwo 
robót stolarskich. ślosarskich, pokostni- 
czych i szklarskich przy badowie no- 
wego gmachn Izby, wedle waranków 
ogólnych i szczegółowych, oraz planów 
złożonych w Izbie. 

Warunki oraz piany i formularze są 
de przejrzenia w Izbie. począwszy od 
24 b. m. codziennie ud 9—2, 

Kraków, dnia 21 listopada 1904. 


Jabłka 


an 1 kor. 80 hal. wysyła franco do 
każdej miejscowości w monarchii ko- 
azyk 5-cie kilowy jabłek kuchennych, 

a za 2 kor. 50 hal. stołowych 
Spółka Sadowniczo - ogrodnicza 
w Tarnowie.  moe46 


Zawiadomienie. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, iż otworzyłem 
w Krakowie, w Rynku GI6- 
wnym I7 (dom przechodni do ulicy 
Brackiej) 8155 8 10 


Pracownię i skład futer 


pod ima A. P. FACKLER 
polecam futra męskie. garwitury dzie- 
dzięce, kolie w najnowszych fasonactritp. 
Przyjmuję roboty pod najprzystępniej 
zemi warunkami. Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecając się łask. względom 
P. T- Publiczności, kreślę sią z powa- 
żaniem A. P. Fackier. 


pożyczki amortyzacyjne na: I i II 
miejsce, ewentualnie konwersye tyeh- 
że, na domy czynszowe, posiadłości 
gruntowe, ciała tabularne, fabryki 
etc. do wysokości */, części oszaco- 
ranej wartości, przeprowadza w prze- 
ciągu dni 14 
ń«gencya Bankowo - Komisowa 
w rejestrze handlowym prot. firma 
w Jaśle. «7 15 w 


— 


a v —— 


| 166 
„Kawa zdrowia 
polecona przez krakowskie Towarzystwo 


lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy. odpowiadający wszel- 


kim wymogom dywtetycznym, Wszędzi WY. 
ye de nabyc W way 


ycia. 3248 2 0 


Waśniewski i Łuczko 
Podgórze przy Krakowie, 


AE 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 1 K 20 b. 


Wysyłam zupełnie świeże Szare pie-|————— 


rze gęsie ręką darte, ', kilogr. tylko 
kor. 130, a tesame lepsze tylko kor. 
1:40 w próbnych paczkach 5 kigr. za 
zaliczką, J. Krasa, handol pierzy, 


Smichów pod Pragą (690).| 


_ Wymiana dozwolona. Upraszam o ão- 
kładny adrea. 8804 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firms Nowa Drukarnia Japiellońska) w Krakowie, al Jagiellońska 40, 


szenia pod „Wychodźca* przyjmuje Ad- |, 


> m ma | a a Pm W m zz a rr W" WORA WARE E 


T z m 
Syróp-Pagliano 
najlepszy środek do czyszczenia krwi 


¥naleziony przez Prof. Girolamo Pagiiano, Florencya, via Pandolfini ( Włochy). 


[A 7 

Zakład św. Józefa 

dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul, Karmelicka 66 

poleca na sezon jesienny: 
Szczepy owocowe w dohorowych ga- 
tunkach; krzewy owocowe i ozdobne. 
Wielki wybór roślin doniczkowych, palm | 
wszelkiego rodzaju; sześć par Wawrzy- | 
nów ogromnych rozmiarów po nader | 
umiarkowanej cenie. Cebałki byacyn- 
tów po cenie 20, 25 i 30 h; do sadze- | 
nia w gruncie 16 h za sztukę; tulipa- 
nów po 10, 12 i 16 h za sztukę, Kłę-| 
cze konwalii, których mieć będziemy | 
do 80.000 sztnk; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzenia w gruncie 5 koron 

za 1000 sztuk. 2764 18 0 

Cennik na żądanie przesyła się opłatnie. 


dóbr Sadowa Wisznia ma 


Zarzą na sprzedaż 500 q zie- 


mniaków Andersonów, 900 kig. ziemnia- 
ków Kanclerzy. 3288 Y% 8 


Koncypient adwokacki 
(katolik) s dwuletnią praktyką adwokacką 
szuka posady w Krakowie lub na RE 
Bliżeza wiadomość pod J. K.. Hizesr+w, 
dn 3808 3 8 
Masło pakowaniem za 10 K wy-| 
gyła opłatnie za zaliczką LL. Nagel, | 
enioa. 3266 8-8 


świeże, deserowe, 6 kg. z o- | 


Jasi 


Za 1 złr. pół kilo cukrów 
w pudełku, poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego 
Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 


Długa 10, Kraków. 3111 so|5 


Zygmunt Lamensdorf | 


Fryzyer 285 10 0 


przy uł. Sławkowskiej, obok Grand Hotelu, 
poleca swój saion dla panów. Wyrób 


sztucznych włosów. Czesanie pań. | - 


MA *wioży (i 
Miód pszczelny Soran wee 
kę, kuracyjno-deserowy, bez żadnych domia 
szek, wysyła w blaszankach pa 6 ró z pasiek | 
własnych, jt z opłatą peczty za 7 keren (po. 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dshr 


złmskioh | pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie 
mikowaach. pegzta Slemikewce. 4658 26 BO) | 
L. 8939/904. 


ski rozpisnie niniejszem | 


Konkurs | 


celom odaadzenia posady technika) 
drogowego z płacę stałą 3600 ko | 


ron % ryczałtem na objazdy po 800/| 


koron rocznie i z prawem do amery-| 
tury. 

Kandydaci mają wnieść podauia naj- 
później 81 stycznia 1905 i wykx- 


zaś w nich odpowiedniemi świade- 

ctwami: 

L) mie przekroczony jeszcze 40 rok 
życia; 


2) ukończenia szkół Grednich i odpo- 
wiednie studya techniczne; 
3) praktykę przy budowie i utrzyma- 
niu dróg i mostów; s 
4) znajomość języka polskie: i nie-: 
mieckiego w mowie i w p'śmie; 
5) dotychczasowy przebieg życiu, 
Posada będzie na razie nadaną pro- 
wizorycznie na rok, po roku może na- 
stąpić stabilizacya. 
Kraków, dnia 4 listopada 1904. 
Prezes Sekretarz 
J. Skirłińaski. Staftéj. 


polskim jest posada urzędnika 
administracyjnego natychmiast 
do objęcia. Wymagane warunki są: | 
Ukończona: najmniej szkoła Średnia, 
znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, a także i rysunków. 
Reflektuje się tylko na kandydata 
stanu wolnego, który oprócz płacy, 
otrzyma wikt i pomieszkanie. Ofer- 
ty z odpisem świadectw; które nie 
będą zwracane, należy przedkładać 
nadalej do 1go grudnia b. r. 


8801 2-3 Dyrekcy 


biurze Galicyjskiego Kar- 
packiego Naftowego Towa- 


skutek! 


Fabryke lacobi, 
B288 4 40 


E Podat 2011194 trżyiwęć 

« LJ 1.4 
Piorunujący: 
nowe w pudełkach z oygar. 
Wioweń, VIH, Piariatenyasae. 


Tutki an- 
tymikoty- 


ATENTY 


i wyjednywa lożynier 225 03 104 


i 
e M. Gelbhaus, 
przaa ę aut. i xaprzysiężray rzecznik pet 
j Wiedeń, VIL. Sisbacsterną. 7, 
naprzeciw œa kr. neręda patentowe: 


-v 


| 


| 


tagoroosay), pate || 


81v2 8 a| i 
Wydział powiatowy krakow- | 


| 


rzystwa w Gliniku Slaryam- |g 


j gg -Ztów za pośrednictwem załączonego czeku py 


NOWA REFORMA. 


BEE (strIefa z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO. Dostać można w każdej 
i większej aptece: 2797 15 0 

ud mel msada Skład dia Ausrtyi: 

wnictwami! "BĘ 


Sokrates Bracchetti, Ała (Połud. Tyrol). 


OTW Ta Baczność! uz diy prayd 

„4% * y PPan ATER 03 s ża życie, odmiudza i wy- 
i 104 /FTY»y PŁ y A 

AG" 3977 delikuca płeć. Broszurki Dra Ciesielskiego o 


miodzie za darmo. Najlepszy miód deserowy, 
kuracyjny, 6 kig. tylko 6 kor. 60 hal. franoe 
Miód w plastrach bialych 5 kor, w żółtych 
2 kor. za | kig. Miód także darmo! Własua 
pasieka. Korzeniewioz, em. naucz. Iwan- 
ozany. 8861 8 10 


Choinki 
na drzewko kupuję, uajw, ilość 100 wagonów. 
jeżeli sprzedający wkrótce je zwiąże zdatnie 


do przewozu, ułoży w'miarach i odstawi dn 
swej stacyi kol. Ce kosztuje sstuka? „BD. F. 


Dzwonki elektryczne 1 telefony 


arządza bajecznię tanie borawłocznia i z gwztaacyą rtwmu 
PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiege 


przy ulicy Grodzkiej l. 48. obok kwiałsie ów. Piers, 
Telefon Nr 308 9981 H ið 


EEE > E Bo: posie mosk kraków S naa 3 8 
5 i 3 i z aj | YE". 3 
$ Róg Szewskiaj I Jagíiolańskiej Ó|Zastawione Sest sas 


noty i starożytności, wykupuje stę 
bezpłatnie celem: zakupna po uaj- 
wyszych cenach M. BRENNER, jubiler, 
uł. Szpitalna 9. 3208 3 % 


x © 
bazar cukrowy >? 
ulica Szewska i. 8, 
poleca: Oilasta angielskie, Cukry, Mikołaje, Pierniki, 
wyroby cukrowe na drzewko eto. 
» parowej, 46 medalami i 7 dyplomami honorowemi odznaczonej 
Fabryki St. Gurgul 


c. i k. Dostawca Dworu, dawniej L. Czyński w Jarosławiu. 


4 
? 


O 


| 


UU 


A 


Ceny nader przystępne. 


warzystwa: 


a dobrym 
Cena flaszki w 


J. Wewtórskiego. 


w 84 D 


K. Rząca 


EYAL 
pomi 
5% 


bibułki d 


3 


| tutki i 


u 


na rzecz Ton arsystwa 0! 
Srkeły ludowej UJ 


- 2610 14 98 


nekle o jednej 


kulowej, dziś 
Prawdziwe 


tylko á 
'PA.P M. 
ETEPBYPTDN. 


ne okulary lub binokle ze szkłami kom 


Najwieszyy 


å pańskim). Tolaioe* Xe 831. 
Dzienny wyrób 


fabryki 


40.000 par! b woro zwłok do wszystkich krajów Europy. 


| 
| Jedyni Kontrahenci. Messtorff, Behn et Co., Wiedeń, IL. 


| Dosrać można we wszystk 


| uiącanym. 


wyrok (romien, oo jest 
wyksstałoonia, a tamsamem 


I 
Sensacyjna książka 


i- Patacake - 


zabroniona w państwia niemieckiem 


świetna satyra na jednego z panujących — 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Gena 3 korony. 


Wysyłamy książkę tę na żądanie opłatnie, 
a należytość prosimy przekazać nam bez ko- 


niezrewnany beztłus 


'„Odontin“ entyneptrozna woda do ust 
„Odontin* ena 10 h. 
„Otrąbki migdałowe'" 


t 2mpac 


Lwem" p 


w Krakowie, 


| Droguerya pod , 


| Towarzystwo Zeglug 


2983 


Zadaniem tej orgamizacyi jest: 


Stefan Kavka 


księgarnia, Kraków. „Ô. 
SENSIS E UM E E ACH 


140 JA AZT a i ORA AOR EZ A m © ET TO a. 


Towarzystwo i tegoż 


Żądać we- fłaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny. 


Zalecona przez Towarzys 


Ś Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego; będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 


Używaną bywa w zyadze, kurczach i przewlekłych kataracu żołądka, 


Do nabycie w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


właściciela fabryki wod minoralnych. 


lanety do broni myśliwskiej 


przez żadne tym podobne, 
Magezyn.obfieie zaopatrzony 
w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej. 
konstrukcyi gramofony i płyty do tychże — Wykonuje wszełkiw naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyw do pisania. — Posiadu własną. 
azlifiernię szkieł optycznych z popędem. motorowym, zatem wszelkie zawówienia 


dnością w przeciągn 34 godzin. 


Tatład pogrzebowy 


Jana MZer l Ra (LF o 


Główny aktad i fabrykx tramieu przy ul. św. Tutzawzm >. 4 (biz przy Plazu Seese- 


Zaklad urządza poprzeby dla wszystkich stanów, załatwia saw wszystkie far g 
maelreśei, uobylając pozowsałej redzlnie wszelkia trady i A 


żądanie splata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne katakumby, odntępnje miejsca pojedyncze aa wicezne: arasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki de tymoumiawęgo przcchewania ca miernym czynstom mie- 


TWAA : Niektórzy 2 przedsiębiorców krakowskich ugierzają, iż moją własny 
dne a prawdą. 

tramien wyrabia 
majstez stolaraki, prawo ts mna i faktycznie trnmny wyrabiam. 


Jedyne, w kraju wyrabia 


rąk i twarzy. Cona 70 


ZE NN A 


do AMERYKI przez TRYEST. 


Jazda przes Fryest io Nowego Jorku i wszystkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzęńnych parowcaeb. -— Zjednoczone austrysckia akcyjna 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryeckio Towarzystwo Żeglażne, które na mooy rospotzą- 
dzenia ministeryginege z 30. kwietnia r. 1904 1. 11.908 npoważniane zo- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanzwiła 


Gsneralną Agencyę dla Galicyi i Bukowiny 


| | upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 


cki port Tryest. 

agenci mają czuwać nad tem ażeby pa- 

sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd oeny jazdy 

i otrzymywali możliwie uajlepszy wikt i utrzymanie, Wszelkie 
wyjaśnienie oraz sprzedaż kart okrętowych 


W Generalnej Agencyi 


| oraz wGeneralnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer: 
niowcach. Nadbrzeciu, Szczakowej, Oświęeinie i irmych Agencyach. 


__ Środa 98: Listopada 1004: 


Na św. Mikołaja 

Piermieziki rozmaite 100 za 1 ko- 
rone- Kogaty; bociany; konie, słonie po 
tw haierzy” sztuka 

Owuce kandyzowune w śli- 
eznych koszączkach |! funt 2 K 30 b 

Bułiomw z wlasnego drobiu i zwie 
rzyny po 10, 12, 1a, 20 kor za 1 kg? 

Szyuki westfalskie w pęcherze 
przewytorne po 3 K 90h kilo Pół. 
| gaski tak samo. Kiełbnaun poletwi- 
cowe na: surowo l klg. 2 kor. Bbudyki 
tnczone | kor. 80 bal. kilo. kknenzka= 
2 kor, sztnka. SI | 0 

Drób na święta prosimy aamawiuć 
o wicie wcześniej, bo jak późno nia 
można uz czas dustarczyć. Pasztet 
jak sztrasburski z gęsich vsątróhek 
‘fnnt 3 kor, s traflani 4 kor. 


| Dwór Lapszyn, Brzeżany. 


Nauka 


języków: włostdego. an» 
gielsklogo' i rosyjskiega. 


Wszelkie tomaezenia. — Kraków, 
| Kleparz, Hotel: Centralny, I p, Nr p. 11. 
t 


| 2481 20 0 


two lekarskie krakowskie 


lekarskiego. 


skatkiurn, 
Krakowie 15 ct 


i Chmurski w Krakowie, 


| 
WIORDOKKEKIOOOC KARNA KKKOÓ 


e. Zieliński 
Optyk 1, Mechanik, Kraków, linia A-B L 39. 


Poleca najlepszego: systemu: 
oryginalne maszyuy do pisa= 
nia, także na spłaty miesię- 
czne. Najnowszej konstrn- 
keyi binokle pryzmowa, bi- 


pryzmię, oraz EP 


nie ZFÓWNSNA 


binowaaani wrkonaje z wszelką dokżła- 
3247 30 


Filis al. Koperaika I. 6. 


Również peńczmnje sią prea- 


dył żadsu z nich nie me iachowege 
Komu nie wolno, a tviko ja jeden, jake 
3491 21 0 


ne środki: 
zozowy srodek przeciw spierzctnięmiu skócy 
h. 


i zębów, najlepsza z istniejących. Cena i K. 


asta antyseptyszna ĝo cębów, lepsza od Kalodontn i iunych nheychk past 


hem flołkowym do pielęgnewasia skóry rel 


i twarzy. Cena 30 h, 
poleca, ręcząc za jakość | oczekiwany ukutek 


sd firmą „J. Wiśniewski” 


ul. Stradom 7. 4180 5 t 


i Parowej w Tryeśole 


9 30 


oprzeć swą działalność na rze 


n iie możność, przez austrya- 


w RERAKOWIE, 
ulioa Lubioz I. 7. 


